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Najdokładniejszy

Cenny tfer z Chin
otrzymało
Muzeum Narodowe
tu Krakowie
MINISTER Kultury i Sztuki prze­

kazał Muzeum Narodowemu
(W Krakowie cenny dar Chińskiej
(Republiki Ludowej — wyroby współ
■czesnego rzemiosła ludowego,
j Są to m. ja. artystyczne rzeźby
w kości słoniowej i nefrycie, przed-

i mioty wyrabiane z laki i śtebra,
kryształy i ceramika, delikatne, wy­
cinane w drzewie wachlarze, jed­
wabie i brokaty ozdobione trady­
cyjnymi chińskimi motywami, brosz­
ki', bransolety, kolczyki, ludowe wy
cinanki z papieru ryżowego, lalki
itp.

W ten sposób Dział Sztuki Da­
lekiego Wschodu Muzeum Narodo­
wego w Krakowie wzbogacił się o

650 eksponatów. W początkach przy­
szłego roku specjalna wystawa w

Muzeum Narodowym umożliwi spo­
łeczeństwu poznanie tych pięknych
dziel współczesnej chińskiej sztuki
ludowej.

11 bm. delegacja Sejmu PRL
zwiedziła w Moskwie budowę
ifomów micszkaln.ych. Na zdję­
ciu: członkowie delegacji pol­
skiej oglądają nowe domy miesz­
kalne w południowo-zachodniej

części miasta.

(Fot. CAF)

zegar świata
uruchomiono

sr
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♦ NOWY JORK. Z Buenos Aires
donoszą, że aresztowany tam został
pilot hitlerowski Luftwaffe H. Rudel,
który uciekł do Argentyny pod ko-

W ciągu 20 minut uratowaliśmy
załogi; »Victoria City«

Gęstniejąca mgła utrudniała akcję ratowniczą

Kontynuujemy nasz rejs do Algeru
Pozdrówcie nasze rodziny w kraju

na ratuszu

Sudan

proklamuje niepodległość
CHARTUM

Premier rządu sudańskiego ogłosił
dziś rano, że w przyszły poniedziałek
Sudan proklamowany zostanie pań­
stwem niepodległym.
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20 kin panoramicznych
będziemy mieć

uj roku 1956
W KINEMATOGRAFII światowej
■ ’ od kilku lat coraz częściej
Wchodzi w użycie tzw. ekran pano­
ramiczny, który przy zastosowaniu
nowej techniki filmowej pozwala na

■■uzyskanie obrazu znacznie szerszego,
imż na ekranie o wymiarach po­
wszechnie u nas używanych.
‘ Obecnie mamy w kraju tylko jed­
ną salę wyposażoną w szeroki ekran
•—w warszawskim kinie „Śląsk";
dobiegają jednak już końca prace
nad zainstalowaniem tego urządze­
nia w 7 kinach: w Krakowie, Łodzi,
Chorzowie, Białymstoku, Poznaniu,
Opolu i Radomiu.

W reku przyszłym projektowane
jest przystosowanie do wyświetlania
filmów panoramicznych dalszych kil­
kunastu kin, tak że w końcu 1956
roku każde miasto wojewódzkie w

Polsce posiadać będzie przynajmniej
jedna salę kinową, wyposażoną w

szeroki ekran, a ogólna liczba tego
rodzaju ekranów wynosić będzie

nieć wojny. Rudel w czasie wojny
otrzymał osobiście z rąk Hitlera naj
wyższe odznaczenia. Do
przybył on na

nej wizy.
♦ WIEDEŃ,

skazał na karę
robót 24-letniego Rudolfa Heberfell-
nera za usiłowanie werbowania mło­
dych mężczyzn do francuskiej Legii
Cudzoziemskiej. Za swoją działal­
ność werbunkową Heberfellner otrzy
mywał miesięcznie 3 tysiące szylin­
gów, a ponadto 200 szylingów od
każdej zwerbowanej osoby.

♦ NOWY7 JORK. W początkach
przyszłego roku zostanie sprowadzo­
nych do Europy przeszło 100 prac
wykonanych przez plastyków - Es­
kimosów zamieszkałych w północ­
nych rejonach Ka®
własnością Muzeum rodowego w

Ottawie. Pierwsza w Europie wy­
stawa dzieł plastyków - Eskimosów
otwarta zostanie 26 stycznia przyszłe­
go roku w Hadze. Następnie wysta­
wa otwarta zostanie w innych kra­
jach.

♦ PARYŻ. Książe Monaco Rai­
nier odpłynął z portu w Hawrze do
Stanów Zjednoczonych. 'Przed od­
płynięciem zdementował on pogło­
ski, że jakoby wyjeżdża do USA w

celu znalezienia tam żony. Pogłoski
te były rozprzestrzeniane przez nie­
które dzienniki w związku z tym, że
książę jest kawalerem, a z chwilą
wymarcia panującej dynastii książę­
cej, Monaco zostanie automatycznie
wcielone do Francji. Mieszkańcy
księstwa 'będą wówczas musieli po
raz pierwszy płacić podatki.

♦ PRETORIA. Biżuteria, która u-

kradziona została w pierwszych
dniach grudnia małżonkom Oppeu-
heimer w Johannes.burgu (Unia Pó-
łudniowo-Afrykańska) została odna­
leziona. Sprawcami kradzieży było
dwóch mężczyn, którzy skradziony
skarb przechowywali w papierowym
kartonie.

podstawie
Argentyny
sfalszowa-

InnstruckuSąd w

15 miesięcy ciężkich

NAWIĄZALIŚMY łączność radiową z polskim statkiem „Orłowo",
którego załoga, jak podawaliśmy wczoraj, uratowała na Morzu

Północnym 61 rozbitków z angielskiego statku „Yictoria City", który
zatonął wskutek zderzenia z włoskim statkiem „Yalentine Biholini".

Od pierwszego oficera S/S „Orłowo" Kazimierza Sędka dowiedzieliś­

my Się szczegółów akcji ratunkowej. Oto jego relacja:

czorem nasi brytyjscy koledzy odle­
cieli specjalnym samolotem do An­
glii. „Orłowo" natomiast kontynuo­
wać będzie swój rejs do Algeru.

IMIENIU załogi „Orłowa" star-
’’

szy oficer Sędek prosił nas o

przekazanie najserdeczniejszych po­
zdrowień rodzinom w kraju.

Przeprowadzenie rozmowy ze st. ofi
cerem Sędkiem ułatwił nam kapitan
portu Emden, Edward Dehde, który
specjalnie posłał po niego samochód
i przywiózł go do telefonu.

w Kopenhadze
KOPENHAGA Ii|lii ;.

iyr A ratuszu w Kopenhadze odbyła
J-’’ się wczoraj niezwykła uroczy*
stość podczas której król duński Fry*
deryk uruchomił niezwykły zegar, za*

projektowany przez astro-mechanika

Jensa Olsena zmarłego w 1045 roku*

Zegar Olsena jest najdokładniejszy
w świecie i jak obliczają specjaliści
będzie miał odchylenia zaledwie 0,4
sekundy na 300 lat.

20.

Jutra premiera
»Opowieści zimowej
w Teatrze

Młodego Widza
T UŻ jutro Teatr Młodego Widza

** wystawia „Opowieść zimową"
Szekspira. Jest to wielkie widowisko
W inscenizacji i reżyserii Iwo Galla,
iktóry stworzył nową oprawę sceno­
graficzną.

Stanisław Wiechowicz napisał mu­
zykę do tej komedii, a taniec opra­
cowała Wanda Szczuka.

Ciekawe odkrycie
arcbeulogśczne
(V A ciekawe wykopaliska natrafił
*•'* Józef Majoch pracujący przy
robotach ziemnych w Nowym Sączu
przy ul. Franciszkańskiej.

Na głębokości 3,5 m odkrył on na­
czynia gliniane zawierające kości
oraz skorupy wyrobów ceramicznych
pochodzących z XII i XV wieku.
Cenne' wykopaliska zostały przeka­
zane do Muzeum Ziemi Sądeckiej.
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Rozmawiał J. Szczerbiński

W Polsce zapanowała

odwilż
w Moskwie — 25 st.

na Atlantyku

szaleje sztorm

P RAWIE w całym kraju zapano­
wała odwilż. Jedynie na Su-

walszczyźnie i w okolicach Giżyc­
ka utrzymują się jeszcze mrozy do­
chodzące do minus 10 stopni.

Na najbliższe kilka dni nie należy
się. spodziewać pięknej pogody.
Przeciwnie. Przejdzie przez Polskę
fala deszczów.

Natomiast donoszą z Moskwy, że
dziś termometr wskazuje tam mi­
nus 25 stopni. W okowach mrozu

znajduje się również Szwecja. W
środkowej’ części -tego kraju zano­
towano dziś minus 20 st. Stosunko­
wo bardzo ciepió jest za to w Jugo­
sławii, gdzie ub. nocy temperatura
wynosiła plus 15 stopni.

♦ BUENOS AIRES. Dowództwo
armii argentyńskiej postanowiło wy­
słać ekspedycję, której zadaniem bę­
dzie dotarcie na szczyt Akonkaguy
(7.035 m nad poziom morza) i znisz­
czenie znajdujących się tam popiersi
b. prezydenta Perona i jego żony
Ewy.

Na Atlantyku szaleją sztormy.
W związku z tym największy w

świecie statek angielski „Queen
Mary" przybył do Nowego Jorku
z trzydziestogodzinnym opóźnie­
niem. Kapitan statku oświadczył,
że sztorm szalał od Irlandii aż do

Nowego Jorku. Fale dochodziły do
20 m wysokości.

Ą/T NIEJ więcej o 5 mil na północ
od wyspy Ameland na Morzu

Północnym oficer wachtowy dostrzegł
we mgle.sylwetkę jakiegoś statku. Po
zbliżeniu się na odległość mniejszą
od pół mili, stwierdzono, że dostrze­
żony statek jest uszkodzony i tonie.

Kapitan S/S „Orłowo" ogłosił na-. ,

tychmiast alarm całej załogi i dał
rozkaz przygotowania się do akcji
ratowniczej. ^Jednocześnie polecono
radiotelegrafiście nawiązanie łączno­
ści z tonącą jednostką, co jednak nie
udało się.. Natomiast jedna z przy­
brzeżnych stacji ratowniczych powia­
domiła nas, że najprawdopodobniej
natrafiliśmy na angielski statek, któ­
ry przed kilkoma godzinami •

zderzeniu z 'nną jednostką i
wał sygnały S.O.S.

Podeszliśmy jeszcze bliżej
cego statku i wówczas, wśród coraz

bardziej gęstniejącej mgły, dostrze­
gliśmy światła dwóch szalup. Roz­
bitkowie podążali w naszym kie­
runku. Rzuciliśmy im liny i o godz.
7 45 rozpoczęliśmy przyjmowanie
ich na pokład. Wśród 61 wyratowa­
nych marynarzy angielskich wielu
miało poważne obrażenia, odniesio­
ne w czasie katastrofy. O godz. 8.05

ruszyliśmy w stronę niemieckiego
portu Emden.

Uratowana załoga statku brytyj-
sk-egó w serdecznych słowach dzię­
kowała nam za pomoc. Wczoraj wie-

uległ
nada-

toną-

mieszkańcóm

liczy Nowa Huta
HBMBP' ^HMUM

TM OWA HUTA — liczy już
t '

ponad 80 tys. stałych miesz

kańców. Do ich użytku bryga­
dy budowlane przekazują co­
raz to nowe bloki mieszkalne
i placówki socjalne.

W dniu 15 bm. komAja ode­
brała od załogi budowlanej ko­
lejny, 10 w tym kwartale, blok

mieszkalny i przekazała klucze
do nowych mieszkań referatowi
kwaterunkowemu Dzielnicowej
Rady Narodowej.

Główne koło opisywanego zegara
będzie robiło pełny obrót w ciągu
25.700 lat. Składa się on z 14 tys. czę*
ści i .pokazuje nie tylko godziny, mi*

nuty i sekundy, lecz także czasy lokal

ne w szeregu punktów kuli ziem*

skiej, dokładny czas wschodu i za*
chodu słońca i księżyca każdego dnia

roku, fazy księżyca, święta ruchome

na wiele tysięcy lat naprzód, szereg
zmian w ruchu ciał niebieskich itd.
Jedna z części zegara.zaęznje działać

pi ero za 1000 lat.

Zegor kopenhaski wzbudził w ca*

łym świecie olbrzymie zainteresowa*

me ze względu na swą niezwykłą po*,
mysłowość i precyzję.

SĄ ludzie, który­
mi gardzą poe­

ci. Nie mają oni za

grosz fantazji, nie

przemawiają do
nich najbarwniej po
dane obrazy, nie przekonuje ar gumentacja słowna. Gdy jednak usły­
szą cyfry - - wszystko staje się dla nich jasne i zrozumiale. Ci właśnie
ludzie są zawsze najwdzięczniejszymi i najbardziej uważnymi czytelni­
kami roczników statystycznych.

Są jednak również tacy miłośnicy cyfr, którym wiadomość o wzno­
wieniu w Polsce wydawnictwa statystycznego zepsuła na dobre
Mowa jest o redaktorach radia,brytyjskiego, którzy poświęcili
formacji poważną pozycję w dzienniku. Oto urywek:

„Przed wojną tzw. „Mały Rocznik Statystyczny" był
z najbardziej poczytnych i popularnych książek w Polsce, był ko­
palnią informacji, które byty zawsze rzetelne i w granicach możli­
wości dokładne".

To prawda. Przedwojenny „Mały Rocznik Statystyczny" był bardzo po
pularny i co więcej (czego radio brytyjskie nie podaje) był nazywany
najbardziej antyrządową książką Ujawniał bowiem cyfry, które chętnie
sanacyjny rząd zatrzymałby tylko do swojej, prywatnej wiadomości.
Leży przed nami rocznik z 1939 r. Otwieramy książkę na ślepo:

W województwie tarnopolskim są tylko 24 samochody osobowe... na

10 tys. mieszkańców przypada 2.2 samochodu.

W woj. poleskim istnieje jedno muzeum. W roku 1934 Polska wypro­
dukowała 783 obrabiarki...

Oddajemy głos spikerowi angielskiemu:
„...W Polsce ma być wznowiony rocznik statystyczny... Trzeba bę­

dzie szczerości w tych sprawach..."
Słusznie. Trzeba będzie szczerości, ale nie tylko ze strony komitetu

redakcyjnego rocznika, który przygotował rzetelne i odpowiadające
prawdzie informacje. Na szczerość będą musieli zdobyć się również re­
daktorzy radia brytyjskiego, jeśli będą zmuszeni spojrzeć na osiągnię­
cia Polski Ludowej przez pryzmat no wych, rzetelnych cyfr.

Miłośnicy cyfr...

Zagraniczni
goście w Krakowie
KRAKÓW gościł znanego węgier­

skiego pianistę Istvana Anta-
la. Artysta jest profesorem Akade­
mii Muzycznej w Budapeszcie, daje
częste występy w kraju i za granicą.
,W naszym mieście prof. Antal jest
już po raz drugi. Podczas swego po
bytu w Polsce dal recitale w War­
szawie i w Lodzi oraz wziął udział
w koncercie w Szczecinie.

humor,
tej in-

jednym

A. Zglinicka I

ASZE miasto zwiedziła grupa za

proszonych gości na
”

Ligi Przyjaciół Żołnierza,
był się w Warszawie. W
legacji wchodzą l_

II zjazd
który o.d-

skład de-
._____

. przedstawiciele
ZSRR. Chińskiej Republiki Ludowej,
Węgier, Czechosłowacji, NRD, Buł­
garii i Rumunii.

Goście zapoznali się z zabytkam
miasta i z Nową Hutą oraz zwiedzi­
li Oświęcim.

Mowa '

centrala telefoniczna
tu Nowej Hucie
\/V NOCY z 17 na 18 grudnia

* ’

r. zostanie uruchomiona w

wej Hucie telefoniczna centrala
tomatyczna.

Wszystkie telefony 3-cyfrowe pod­
łączone na dotychczasową ręczną
centralę telefoniczną w Nowej Hu­
cie oraz telefony 5-cyfrowe o począt­
kowej cyfrze „5“ i „2“, zainstalo­
wane na terenie Nowej Huty, a przy
łączone do krakowskiej centrali au­
tomatycznej, zostaną w podanym ter
nnnie przełączone na nowourucho-
m oną centralę automatyczną i otrzy
mają nową numerację 5-cyfrową o

początkowej cyfrze „4“.
W związku z tym od 18 bm. obo­

wiązuje nowa numeracja zamiesz­
czona w spisie telefonów (wydanie
z roku 1955) dla abonentów 3-cyfro-
wych Kraków — Nowa Huta na str,
139—144, zaś dla abonentów 5-cyfro-
wych o początkowej cyfrze „5“ i
„2“ w dodatku do spisu Kraków
na str. 373 — 377.

Równocześnie zmienione zostają
numery wywoławcze — ogólne: Hu­
ta im. Lenina — kombinat nr 401-10
i 401-20, Zjednoczenie Przemysłowe
Budowy Huty im. Lenina nr 402-60 .

01212331

Do Chin
i Ameryki

Południouiei

1955
No-
au-

Pogłoski o zmianach
uj składzie

rządu angielskiego
LONDYN.

T) RYTYJSKI dziennik „Daily Teła
■L' graph" opublikował wiadomość,
że przypuszczalnie w nadchodzącym
tygodniu nastąpi reorganizacja rządu
angielskiego. Kanclerz skarbu Butler '

— jak podaje dziennik ma objąć
funkcję przewodniczącego Izby Gmin

ot az stanowisko wicepremiera. Na je
go miejsce kanć-wzem skarbu ma

być mianowany dotychczasowy mini*

ster spraw zagranicznych Macmillan,
Dotychczasowy minister obrony
Lloyd ma zostać ministrem spraw za

granicznych.
Dziennik podaje, że ustąpić ma rów

nież dotychczasowy minister pracy
Monckton.

Niespodzianka
dla miłośników muz\ki

1-
Walizkowe

fortepiany
o wadze... 6,5
fyf UZYKÓW i melomanów czeka

nie lada niespodzianka. Pracow­
nicy zakładów „Tesla" w Pardubi­
cach począwszy od roku 1956 przy­
stąpią do seryjnej produkcji ...forte­
pianów walizkowych. Instrument wa

ży zaledwie 6,5 kg i ma tę samą
liczbę klawiszy co zwykły fortepian,
pozbawiony jest natomiast strun.
Klawiatura połączona jest z apara­
tem radiowym. Ton powstaje na za

sodzie impulsów elektrycznych.

1.000 ton

pomarańcz
przybyło do Gdyni
\X,T CZWARTEK w późnych godzi-
’’ nach weczornych przytył do por­

tu w Gdyni statek duński „Mette
Skou“, który przywiózł do Polski 100(1
ton pomarańcz. Już wczoraj od wcze

snych godzin rannych robotnicy por­
towi przystąpili do wyładunku potna
rańcz tak by jak najszybciej dotarły
one do różnych miast naszego kraju.

Samochody CSR i NRD tranzytem przez Gdynię — płyną do Chin
i Ameryki Południowej. Na zdjęciu: przed załadunkiem w porcie

gdyńskim. Fot. CAF, , t.



Przed wyborami
we Francji

Francuska Partia

Kemunlstyczna
U RANCUSKA PARTIA KOMUNI
i STYCZNA, która w tym roku
obchodzić będzie 35-iccle swojego
istnienia, konsekwentnie broni in­
teresów mas pracujących miast i
wsi Francji. D!ate"O te- przeciw.

I:o nie i skiero­
wane jest głów­
ne ostrze ata­
ków partii realt
cyjnych. KP
Francji nosi du
mną nazwę „par
til
nych“,
waż na

c rywal
c:ęiar
bterowskm o-

kunanleir’ i ona

w tej walce po
nos'a najwięk­
sze straty.

W ostatnich
wyborach F?K
zdoby'a najwięk
sza ilość cło
sów — 5938524,
na skutek Jed­
nak oszukańczej
ordynacji za-

m’?st 160 man­
datów or-yma-
la tylko 94.

W obecnych
wyborach Ko­

munistyczna Pa-tia Francji w swo
im nroąrawe stwierdza że nadal
walczyć b-itoe przeciwko remili-
laryzacji N'emiec zachodnich, o

heznlerre-sstwo Francji i utrwalę-
. n'e noko n. Doma-rać s’ę będzie

poc-anoa-’an!a porozumień genew­
skich w s-»raw'ć zndonh-n. uznania
rhińr.’;'ei Renublik’ l udowej 1 roz­
wiązania strawy Maroka. Tunisu
1 A'.’eru w drodze pokojowych ro

kowań.

W dz’edzin’e polityk! wewnętrz­
nej i ęosnodarczej KPF domaga
się polepszenia bytu francuskich
mas ludowych, co należy uzyskać
z Jednej strono przez redukdę wy
datków wolskowjrch, z drugiej
przez zmuszenie kapitalistów do
nonoszen’n większych ciężarów po
datkowych.

Komunistyczna Partia Francji o-

nowlada s:e za szybkim rozwiąza­
niem trudności mieszkaniowych
przez wzmożenie temna budowy ta
n'ch mieszkań oraz rozszerzeniem
świadczeń socjalnych dla mas pra
cujących.

Maurlce Thorez

rozstrzela-
ponie-

niej spo
główny

walili z

Polska wita z radością
przyjęcie 16 państm
do ONZ

Marian Bielicki Reportaże z Dachu Świata (2)

0 ludziach twardszych niż skały
II

T LE to już dni trwa droga? Dziesięć, piętnaście? Ile kilometrów
* ujechaliśmy? Tysiąc, półtora tysiąca?

Ileż to już razy podziwiałem panoramę Dachu Świata z wyso­
kich przełęczy i szczytów. I za każdym razem, gdy „gazik“ rycząc'
i sapiąc, wdziera się na grzbiet kolejnego łańcucha, czuję jak mi'
serce łomoce z niecierpliwości —jakie cuda ujrzę teraz, jaki obraz

roztoczy przyroda. Może dziki las dziewiczy, którego o kilometr —

dwa od drogi nie widziały ludzkie oczy, a może śnieżne wierzchoł­
ki posypane złotymi iskrami słońca, a może osypisko skał — pię­
trzące się na drodze.

GDY LAWINA TARASUJE DROGĘ

TO zdarza się i tak: samochody zatrzymują się. Droga zataraso­
wana. Krótki, ale za to męczący spacer do zakrętu (na tych

wysokościach ponad 3.500 metrów, oddycha się z ttudem, chwytasz
rozrzedzone powietrze jak ryba wyrzucona na piasek) i
wie ludzkie rozbijające skały, spychające z drogi-odłamki
domków na Czerni a kowie.

Spotkaliśmy taką grupę na Dżedoszaniu. Poprzedniego dnia nie­
duży kamień — może pod działaniem słońca, może podmyty wodą —

urwał się i potoczył po zboczu. Za nim posypały się inne mniejsze,
większe i ogromne. Trwało to może piętnaście minut, ale i tego
wystarczyło, by zatarasować drogę usypiskiem wielkości sporego
pagórka.

Ludzie uwijają się jak w ukropie — brygady awaryjne, konser­
wacyjne, drogowe. Kilku ludzi siedzi ciężko sapie. To pasażerowie
unieruchomionych samochodów odpoczywają od kwadransa po pię­
ciu przepracowanych minutach. Przecież tu kilogramowy kąmień
wydaje się mieć wagę skały. Każdy ruch jest wysiłkiem, a co do­
piero dźwiganie brył skalnych — ciężka wielogodzinna praca.

oto mro-

wielkości

LASY SPEŁZAJĄCE Z-E SZCZYTÓW

ALBO' w okręgu Pomi. Jakże często przyroda mści się jakby na

człowieku za to, że ośmielił się powstać przeciw jej odwiecz­
nemu panowaniu. Skalny olbrzym strząsa z siebie naniesioną przed
tysiącleciami warstwę piachu.

I wtedy dzieje się rzecz, o jakiej opowiadają bajki. Ogromny ka­
wał lasu spełza ze szczytu. Najpi-rw szelest, potem huk, łomot, gru-
chot miażdżonych drzew i znów cisza. Porosłe lasem wzgórze stoi

nagie, ciemne jak symbol gniewu, a u jego stóp usypisko-cmentarz
soczystej zieleni.

I wtedy zjawiają się ludzie. Nic to że pot zalewa oczy, że płuca
z trudem chwytają skąpą porcję tlenu — drogę trzeba oczyścić, sa­
mochody muszą przejechać. Tybet czeka na towary, wiezione w

setkach ciężarówek.
Patrzę na sylwetki ludzi, którzy zawieszeni na pionowych ścia­

nach o-błupują niebezpieczne nawisy po. óśypiśku i myślę o tych,
którzy przez trzy lata wdzierali się na te ściany, rozbijali skały ło­
mami, gryźli je uderzeniami kilofa i znaczyli swój przemarsz wstęgą
drogi,

Serdecznie witani

B. A. Bułganio
i N. S. Cbroszczow
przybyli do Kabulu

MOSKWA

I AK donoszą z Kabulu, 15 bm. o

J godz. 13.45 według czasu miejsco­
wego przybyli tam samolotem N. A.
Bulganin, N. S. Chruszczów 1 towa­
rzyszące im osoby.

Przywódców radzieckich powitali
mężowie stanu i działacze społeczni
Afganistanu z premierem Sardar Mu
hammed Dawudem na czele, członko
wie korpusu dyplomatycznego i kolo
nia radziecka w Kabulu.

Krótkie przemówienie przed mikro­
fonem wygłosił N. A. Bulganin. Prze-
k za? oh 'pozdrowienia i serdeczne ży
czenia narodowi Afganistanu.

N. A. Bulganin i N. S. Chruszczów
złożyli w czwartek wieniec u stóp
grobowca Mubammeda Nadir-Szacha,
ojca obecnego króla Afganistanu, któ
ry zamordowany został w 1933 r.

Następr’° N. A . Bulganin i N. S .

Chruszczów odwiedzili premiera Af­
ganistanu Sardar Mohammed Dawu-
ia i odbyli z nim rozmowy.

Król Afganistanu Muhammed Za-
hir-Szach przyjął przewodniczącego
Rady Ministrów N. A . Bułganina oraz

członka Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR N. S. Chruszczowa. Podczas
rozmowy N. A. Bulganin wręczył kró
łowi Afganistanu list od Przewodni­
czącego Rady Najwyższej ZSRR K. J .

Woroszyłowa.
W czwartek w godzinach wieczor­

nych król Afganistanu Muhammed
Zahir-Szach wydal przyjęcie w swym
pałacu na cześć N. A . Bułganina 1 N.
S. Chruszczowa.
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PRZEWODNICZĄCY delegacji pol­
skiej na X sesję Zgromadzenia

Ogólnego NZ wiceminister Naszkow-
ski wygłosił na wczorajszym plenar­
nym posiedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przemówienie, w którym w

imieniu polskiej delegacji powitał z

głęboka radością przyjęcie 16 państw
do ONZ.

Minister Na.sżkowski stwierdził, że
Polska ze szczególną radością wita
przyjęcie do ONZ Albanii, Węgier,
ip.umunii, państw, które całą swą dzia
lelnościa za-siugują od dawna na miej
sce w ONZ.

Mówca podkreślił, że dzięki przyję­
ciu 16 państw Organizacja .Narodów

Zjednoczonych stanie się bardziej re­
prezentatywna, będzie mogła aktyw­
niej niż dotąd oddziaływać na kształ­
towanie się pokojowej współpracy
państw o różnych ustrojach politycz­
no-społecznych. na rozwój idei poko­
jowego współistnienia.

W zakończeniu przemówienia wi­
ceminister Naszkowski wyraził prze­
konanie, że na następnej sasji do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych

: prżvjete zostaną Mongolska Republi­
ka Ludowa i Japonia.

A’a łamach prawi

zagraniczne]

„W sprawie dopuszczenia nowych
członków do ONZ Stany Zjednoczo­
ne dały się wymanewrować, wyki­
wać. postawić w najbardziej niefor-
t ihnęj jaozycji. Inicjatywę przejął
Związek Radziecki.

Stanowisko USA nie było ani rea-

l śtycznei ani konsekwentne. Obec­
nie Japonia me została przyjęta do

: ONZ, a jest to przecież nasz klu-
'

czowy sojusznik w Azji...
Trudno oprzeć się wrażeniu, że

dyplomacja amerykańska nie potra­
fiła zareagować ani szybko, ani w

sposób inteligentny. Można było,
albo popierać reżim Formozy, albo

. być wobec niego w opozycji i w

obli wypadkach moglibyśmy skorzy­
stać z sytuacji. Natomiast próbując
s.edzieć na dwóch . stołkach Stany
Zjednoczone poniosły jedynie wszel­
kie możliwe Straty,

'

Mielmy nadzieję, że nauczka, ja­
ką otrzvmaliśmv w wvniku tej de
baty, nie bedzie zacumniana opisy­
waniem tego wydarzenia jako „zwy­
cięstwa" naszego obozu".

frllionJt
„Radziecki blok podwoił liczbę

- swych sprzymierzeńców. Gdy się
. doda jeszcze kraje mniej lub wię­

cej neutrahstyczne — powstanie
blok, stanowiący czwartą część Zgi"’
wadzenia Ogólnego. Okres „więk­
szości zachodniej" należy do przesz-
lotei".

• „BIG BLUFF" TĘTNI WARKOTEM MOTOKOW

CZASEM „stary Lo“ — wesoły, pełen werwy i humoru kierowca
milknie. Teraz już wiem:

wśród skał wyciosany z ka­
mienia niski obelisk. Szofer
Lo milknie, bo myśli o niezna­
nym towarzyszu, który oddal
swe życie budując drogę.
Przed paru laty różne gazety
wyśmiewały wieści o budowie

drogi do Lhasy. Nazywano ją
nawet „big bluff“ — wielką
lipą. Nie mieściło się nikomu
z panów kpiarzy w głowie, że

jest w ludzkiej mocy zbudo­
wać szosę na wysokości 4—5
kilometrów. „Stary Lo" nie
czytał tych gazet,

’ ale „stary
Lo" słyszał jak pewien lama'
mówił oo budowniczych drogi:
„skały są twardsze od najsil­
niejszych ludzi, ale chińscy żoł
nierze są silniejsi od najtward
szych skal".

Przed paru laty, kiedy tysią­
ce żołnierzy budowało drogę
do Lhasy, pewni kpiarze mó­
wili „big
milczą a

do Lhasy
torów.

bluff“. Dziś kpiarze
„big bluff" — droga
tętni warkotem mo-

trzeba w takiej chwili wypatrzeć

Dr Markus Feldmaim
— prezydentem Szmajcarii

GENEWA .

DNIU 15 grudnia odbyły się w,
Bernie wybory prezydenta.

Szwajcarii na rok 1956. (Prezydenta
Republiki Szwajcarskiej wybierają
obie Izby parlamentu na okres rocz

ny).
Prezydentem wybrany został jeden

z przywódców partii chłopskiej, do­
tychczasowy szef departamentu, (mi­
nister) sprawiedliwości i policji —

dr Markus Feldmann.

na śmiecie

Schroniska
tatrzańskie

nie orają zupełnie
zapasów żywności
]\T A śniadanie — kapusta. Na obiad
1 — kapusta. Na kolację — kapusta.
Od kilkunastu dni kapusta jest jedy­
nym pożywieniem turystów, przeby­
wających w tatrzańskich schroni­
skach. A wiadomo, że po posiłku zło­
żonym z kapusty, nawet najlepszy
narciarz daleko nie zajedzie...

Kierownicy schronisk bezradnie roz

kładają ręce: — od dłuższego czasu
nie otrzymujemy pieniędzy na zakup
żywności. Wyczerpaliśmy więc nawet
„żelazne" zapasy.

Kłopoty schronisk z aprowizacją
trwają już od kilku miesięcy. Sytu­
ację ratowały zakopiańskie hurtownie
spożywcze, które dawały schroniskom
produkty żywnościowe „na kredyt".
Kiedy jednak suma zadłużenia schro­
nisk dosięgła 700 tys. zł, hurtownie za

żądały uregulowania należności.
Tymczasem schroniska, a ściślej Za

rząd Urządzeń Turystycznych w Za­
kopanem, jak już wspomnieliśmy, nie.
ma przysłowiowego grosza,, ponieważ
Centrala ZUT nie przysyła pieniędzy.

Ale nie na Centrali ZUT kończy się
ta „głodowa historia". Okazuje się bo
wiem, że w okresie letnim w schroni­
skach tatrzańskich przebywały grupy
wczasowiczów, skierowane tam przez
Fundusz Wczasów Pracowniczych, za

których pobyt dyrekcja naczelni
FWP do dziś nie uregulowała należ­
ności.

Jakiekolwiek są powody wstrzyma­
nia funduszów na zaopatrzenie schro­
nisk, Centrala ZUT ponosi całkowitą
odpowiedzialność za głodzenie tury­
stów.

Publikując alarmujący meldunek z

terenu Tatr, chcieliśmy zwrócić uwa­
gę, iż na skutek dużych opadów śnież

oych transport żywności do schronisk

będzie z każdym dniem trudniejszy
i bardziej kosztowny.

Należy więc natychmiast zaopatrzyć
magazyny żywnościowe schronisk w

zapasy na zimę!

sjs DELEGACJA SEJMU PRL przeby­
wająca w ZSRR, przybyła 15 bm. do Le

nlngradu, serdecznie witana na lotni­
sku. Po złożeniu wizyty przewodniczą­
cemu Prezydium Rady Miejskiej N.

Smirńowi, delegacja zwiedziła miasto.

sj: SESJA RADY NATO rozpoczęła
15 tm. obrady w Paryżu. Czwartkowe

posiedzenie poświęcone było omówieniu

sytuacji międzynarodowej 1 sprawom
militarnym. Przemawiali Dulles, Pinay,
Martino i Brentano. W Paryżu obradu­
je jednocześnie Rada unii zachodnio-eu

ropejsklej.

sjePREMlER NASSER ostrzegł ambasa.
dorów USA 1 W. Brytanii w Kairze, że
jeśli nastąpi atak wojsk Izraelskich na

Egipt lub Syrię oba państwa odpowie­
dzą nie akcją indywidualną lecz podej-
mą kontrakcję wspólnie.

§ PROKLAMOWANIE NIEPODLEGŁO
SCI SUDANU nastąpić ma w najbliższy
poniedziałek.

* 684,8 MLN DOLARÓW tytułem „od­
szkodowania za korzystanie z ziemi i
mienia koreańskiego w czasie wojny 1
po jej zakończeniu" zażądał od Amery­
kanów rząd Korei południowej;

WIZYTY PRZYJAŹNI radzieckich
okrętów wojennych w Goeteborgu 1
szwedzkich w Rydze odbędą się w okre
sie od 3 do 7 sierpnia 1956 r.

* ROZWIĄZANIE KP CYPRU 1 Innych
organizacji postępowych przez władze
brytyjskie oraz aresztowanie. wielu dzla
łączy komunistycznych wywołało na wy
spie fale oburzenia. We wszystkich mia
Stach Cypru odbywają się demonstra­
cje przeciwko decyzji władz brytyj­
skich.

* 80.000 NAUCZYCIELI WŁOSKICH
przystąpiło w czwartek do strajku. Do­
magają się oni podwyżki plac.

Ss PO DYMISJI RZĄDU JORDANII mi
sję sformowania, hówego rząfiii poWie-
rzono Hazzałitowi Mahali. uchodzącemu
za zwolennika paktu bagdadzkiego.

* DELEGACJA RZĄDOWA NRD prze
bywająca w Chinach zwiedziła 14 bm.
Szanghaj.\

* BUDŻET WOJSKOWY USA, Jak u-

sta łono na naradzie, która odbyła się
ostatnio w' Białym Domu, wyniesie w

przyszłym roku finansowym 35,5 miliar
da dolarów i będzie o miliard większy
od tegorocznego.

m kraju
A PLAN ROCZNY PRZED TERMINEM

wykonały ostatnio załogi: kopalni „No­
wa Ruda", „Mieszko", To-ruńskich Za­
kładów Nawozów Fosforowych oraz

przemysł motoryzacyjny jako całość.
A 25 REPATRIANTÓW Z FRANCJI

powróciło wczoraj do kraju.
A XAWEBY DUNIKOWSKI ukończy

21 bm. 89 lat życia. Z okazji 80 rocznicy
urodzin znakomitego rzeźbiarza, w „Za­
chęcie" otwarta będzie wielka wystawa
jego dorobku rzeźbiarskiego oraz -----

jego uczniów.
prac

(marr)

Kosze bagażowe
oa narty
usprawnią
i przyspieszą
jazdę na Kasprowy

1 P ŁOCZNO zrobiło się na stacji
kolejki linowej na Kasprowy

Wierch w Kuźnicach Wagoniki mogą
przewieźć w obie strony „zaledwie"
1.500 osob dziennie. Tymczasem arna

torów napowietrznej przejażdżki jest
więcej niż miejsca w wagonikach.

Kierowni :lwo PKL zastanawia się
więc naa możliwością zwiększenia
częstotliwości kursowania kolejki.

Czy obserwowaliście, jak długo
trwa załadunek nart do wagoników,
a następnie przeładunek tychże nart
na Myślenickich Turniach? Otóż dział
techniczny PKL opracowuje obecnie
projekt koszy bagażowych na narty,
któro przenosić będą specjalne dźwi­
gi. Usprawnienie załadunku i wyła­
dunku nart pozwoli właśnie, na zwięk
szenie częstotliwości kursowania wa

> goników. (marr)

~ 1<ra^ na półwyspie Bałkańskim. Obszar 28,7 tys. km kw.
Ludności — 1,2 mim Republika demokratycznó-ludowa. Ucze­

stnik Układu Warszawskiego.
AlJSlfia - europejski kraj naddurajski. Ohszar 83,8 tys. km kiw., lud­

ności — 7 min. Republika burżuazyjna. W 1955 r. po odzy­
skaniu całkowitej suwerenności Austria ogłosiła neutralność.

CSjlaa ~ p!<i' aziatyckd> na wyspie o tej samej nazwie. Obszar —

'

65,6 tys. km kw„ ludności — 8,2 min. Od 1947 r. Samodzielne
dominium Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. Uczestnik konferencji kra­
jów Azji i Afryki w Bandungu.'
Bsltearia" na Półwyspie Bałkańskim. Obszar 110 tys. km kw.,

“ ludności — 7,2 min. Republika demokratyczno-ludowa. Ucze­
stnik Układu Warszawskiego.
F.fl.a.ltiia ~ kraj nadbałtycki w póŁnocno-wschodnieJ Europie.

Obszar — 337 tys. km kw., ludności — 4 .1 mta. Republika
burżuazyjna. W 1955 r. rządy fiński i radziecki przedłużymy podpisany
w 1948 r. układ przyjaźni między dwoma państwami na dalsze 20 lat.

HiŚZDSSlfl — kfał zach.-euro>pejski na Półwyspie Pireneyskim. Obszar”
— 400,7 tys. km kw., ludności — 28 min. Państwo totali­

tarne. Na podstawie zawartego niedawno dwustronnego wkładu, woj­
skowego Hiszpania wydzierżawiła USA szereg baz lądowych i morskich

Irlandia - leży na wyspie o tej samej nazwie. Obszar — 70 tys. km
kw.,. ludności — 3 min. Republika burżuazyjna.; W wyniku

długotrwałych walk wyzwoleńczych przeciw panowaniu brytyjskiemu'
uzyskała w 1921 r. statut dominialny. „W 1947 r. zerwała ostatecznie

więzy z Brytyjską Wspólnotą Narodów.

Jmkrna — ferzed włączeniem części Palestyny — Transjordania) —

craj położony w Azji Mniejszej. Obszar — 96,5 tys. km
kw„ ludności (w przybliżeniu) 1,3 min. Monarchia konstytucyjna.

— kraj azjatycki poćożóny na Półwyspie Indochińskim.
Obszar 181 tys. km kw„ ludności (szacunkowo). 4,1 min.

Monarchia feudalna. Zgodnie z postanowieniami układów genewskich
z 1954 r. w Kambodży w r. 1956 mają się odbyć powszechne wybory
pod nadzorem Międzynarodowej Komisji Rozjemczej (w której skład
wchodzi Polska). Wybory zadecydują o przyszłości kraju.
Ll^ia 1'ira^ P-m-afrykański- Obszar — 1,7 min. lun kw„ ludności 1,2

min. Monarchia. W 1911 — 1943 kolonia wloisika, następnie okupo­
wana przez wojska brytyjskie, amerykańskie i francuskie. W 1951 r.

proklamowana niezależnym państwem. Liczne bazy wojskowe USA
i W. Brytanii.
LMS 'cra^ azlaityćM na Półwyspie Indochińskim. Obszar — 238 tys.

km kw„ ludności (szacunkowo) 1,2 min. Monarchia feudalna.
W r. 1893 podbity'został przez wojska francuskie i przekształcony w ko­
lonię. Podobnie jak w Kambodży w 1956 r. mają się odbyć w Laosie

wybory powszechne, które zadecydują o przyszłości kraju.
' iSiSl- .azjatycki, leżący u podnóży Himalajów. Obszar — 140 tys.

km kw,, ludności — 8,5 min. Monarchia feudalna. Do 1947 r. był
jsaństwem wasalnym W. Brytanii, ą po przyznaniu Lndiofn statutu do­
minialnego ogłoszony państwem niezależnym.

~ kraj zach.-euroipejski na Półwyspie Pirenejsfcim. Obszar
— 88,6 tys. km kw„ ludności — 8 min. Formalnie repu­

blika, ale od 1926 r. władzę sprawują tam rządy dyktatorskie. Członek

paktu atlantyckiego.
RNIRSnia-" kra?\ we wsch0^ni€j Europie. Obszar — 237 tys. km kw.,

ludności — 17 min. Republika demokiratyczno-1 udowa, Uczesi-
nik Układu Warszawskiego.
WffiSfy ~ w arod!kowei Europie. Obszar — 93 tys. km kw., ludności

* 10 min. Repuhlika demokratyczno-ludowa. Uczestnik Układu

Warszawskiego.
Wisciiy ~ leżą na pń}wy®Pia Apenińskim. Obszar — 301 tys. km kw„

4 ' ludności. — 47 min. Republika burżuazyjna. Członek paktu
atlantyckiego oraz Unii zachodnio-europejskiej.

16 państw przyjętych obecnie do Organizacji Narodów Zjednoczonych
reprezentuje łącznie ponad 156 min. ludzi.

Uroczyste otuiarcie

CBkrtwBl cklOskltj
zbudowanej przy pomocy

palskich specjalistów
PEKIN

VV MIEJSCOWOŚCI Kiamusze
’

(prowincją Heilungkiang) odby­
ło się uroczyste' otwarcie zbudowanej
przy pomocy polskich specjalistów cu

krowni.

Kapitan statku

panamskiego
złożył wieniec

na grobie
polskiego kolegi

ZRUSZAJĄCYM dowodem pa-*’ mięci dla zasług niedawno

zmarłego starszego pilota Portu
Gdańskiego, kapitana wielkiej że­
glugi Mieczysława Rudnickiego —

>byłó złożenie wieńca na jego gro­
bie przez kapitana panamskiego siat
ku S/S „Atica", przybyłego do Gdań
ska z ładunkiem rudy.

Zmarły st. pilot był najstarszym
w służbie pilotowej w Porcie Gdań­
skim. Wprowadził on do portu gdań­
skiego pierwszy po wojnie statek.
Wielokrotnie pilotował statki zagra­
niczne, a wśród nich statek panam-
ski „Atica". (K. L.)

w/g koresp. S. Marca

Wizyta prezydenta Tito
w Abisynii

BELGRAD

JAK donosi agencja Tanjug, dnia
.. . 14 bm. z okazji przybycia prezy­
denta Jugosławii Józefa Broz-Tito do
Addis Abeby odbył się w centrum
miasta u stóp Pomnika Wyzwolenia
wielki wiec, na . którym prezydent wy
głosił przemówienie.

Cesarz Abisynii Haile Selassie

dał 14 grudnia przyjęcie na cześć

zydenta Jugosławii J. Broz-Tito.
W dniu 15 bm. rozpoczęły się ofi­

cjalne rozmowy między prezydentem
Tito a cesarzem. Haile Selassie.

Cesarz Abisynii osobiście wręczył
prezydentowi Tito Order Zwycięst-wa
i Order Óporu — najwyższe odzna­
czenia za męstwo w Abisynji.

Prezydent Tito wręczył cesarzowi
Haile Selassie i cesarzowej różne da­
ry.

wy-

pre

T

To jeszcze nic nie jest. Miecz

kańcy Indii po prostu lubią
manifestować. Szkoda, że pan
nie widział jak oni manifesto­
wali przeciw
i '

Hugh Gaitske/I

nowy przywódca
Labour Party

Hugh Gaitskell liczy 49 lat, po­
chodzi ze sfery urzędniczej, wyż­
sze studia zakończył z odznacze­
niem w Oxfordzie ha wydziałach
filozofii, ekonomii politycznej i
nauk ekonomicznych.

Do Partii Pracy należy od 1926 r.

Członkiem parlamentu jest od 1945
roku.

W urzędzie brytyjskim zajmował
stanowiska: ministra paliw (1947),
sekretarza stanu do spraw gospo­
darczych (1950), kanclerzą skarbu
(1950).

Od 1954 r. jest skarbnikiem . La­
bour Party.

Jest przedstawicielem skrajnie
prawicowego skrzydła partii i śle­
pym wielbicielem amerykańskiej
polityki.

Komuniści zwyciężają
w wyborach
do rad zakładowych
tu NRF

BERLIN
R ORESPONDENT dzielnika „Die

Welt" informuje, że w wyborach
do rady zakładowej przedsiębiorstwa
„Phoenixrkeinrohr Ą. G.“ w. Dtiis-
burgu z listy jednościowej obok 10
członków SPD i 1 przedstawiciela
CDU zdobyło mandaty 9 członków
KPD.

Jest to nowy sukces komunistów
po niedawnych wyborach do rady
zakładowej w przedsiębiorstwie
„Westfalenhuette" w Dortmundzie,
gdzie komuniści na 25 mandatów
zdobyli 16.

nam.

(Daily Worker)

Wiłam
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SĄSIEDZI IZRAELA

p RZYJIęCIE 16 państw do ONZ
* ze szczególnym zadowoleniem
orzyjęla delegacja państwa Izrael.

Ponieważ na posiedzeniach Zgro­
madzenia Ogólnego NZ delegacje
zasiadają na sali w porządku alja-
betycznym, delegaci Izraela sie­
dzieli dotychczas między delegata­
mi dwóch państw arabskich — Ira­
ku i Libanu.

Obecnie delegaci Izraela będą
mieli za sąsiadów Irlandię i Wio­
chy (Italię).



Zamiast krzewienia — krzywienie czytelnictwa Załoga, koksochemii melduje^

Konkurs czytelniczy dla wsi
zmieniono w biurokratyczną imprezą

topiąc słuszną i celową akcję
w powodzi skomplikowanych formularzy
które odstręczają uczestników

Q PRAWA dotyczy: krzywienia, a nie krzewienia czytelnictwa na wsi.

Instytucja obwiniana: Związek Samopomocy Chłopskiej.
Corpus delicti: formularze dla zgłaszających się do udziału w kon­

kursie czytelników wiejskich.

Ośrodek Zdroiuia

tu SzczuroiDej
musi mieć lepsze
warunki pr^cy
P IERWSZE kilometry jedzie się

jak po asfalcie. Szosa jest rów­
na, bez dziur i wybojów, starannie
wysypana piaskiem — aż miło po­
dróżować! Ta przyjemność trwa jed­
nak niedługo. Gdy miniemy dużą,
zwartą wieś Niedzieliska, wskazów­
ka szybkościomierza opada nagle z 30
na 15 km na godzinę. Jazda z więk­
szą szybkością może zakończyć się
pęknięciem resoru w samochodzie,

Sama Szczurowa licząca około 2000
mieszkańców jest wioską dużą i roz

legią. Teraz w okresie zimy — to

jeszcze pól biedy, ale w okresie je­
sieni i wiosny plagą Szczurowej jest
bioto, grząskie i lepkie.

ŚRODEK Zdrowia w Szczurowei
mieści się naprzeciwko Gro­

madzkiej Rady Narodowej. Stary,
drewniany budynek mógłby być jesz
cze od biedy wykorzystany przez in­
stytucje administracyjno - gospodar­
cze, natomiast na placówkę służby
zdrowia, zupełnie się nie nadaje.

Tymczasem w Szczurowej Ośrodek
Zdrowia ulokowany został właśnie
w tym budynku bez instalacji wodo­
ciągowej, bez kanalizacji.

Nie ma tu oprócz wyliczonych już
podstawowych urządzeń w samym
budynku — jeszcze wielu, wielu po­
trzebnych rzeczy. Brak poczekalni
dla pacjentów, brak kompletnego wy
p.Tsażenia dla gabinetu dentystyczne­
go, brak instrumentów lekarskich,
brak diatermii, która z uwagi na

malaryczny klimat tej okolicy powin
na istnieć właśnie w Ośrodku Zdro­
wia w Szczurowej, brak izbj poro­
dowej. brak środków komunikacji
dla personelu ośrodka, brak...

Na razie dosyć. Samo wyliczanie
braków niewiele pomoże. Kierownik
Ośrodka Zdrowia w Szczurowej, z

którym rozmawiałem był nawet zda
nia, że w ogóle o tych wszystkich
trudnościach i kłopotach nie warto
mówić: —

. .Co to pomoże? Kto się
tym wszystkim na serio zajmie?"

Ten pesymizm ma niewątpliwie swo

je źródła i przyczyny. Ludzie, którzy
podjęli się ochrony ludzkiego zdro­
wia, w trudnym terenie oddalonym
o wiele kilometrów od siedziby po­
wiatu, z którą w dodatku łączą ich
fatalne drogi ■— nie mogą liczyć tyl­
ko na własne siły.

YDZIAŁ Zdrowia PRN w Brze­
sku zaplanował otwarcie izby

porodowej w Szczurowej. Zaplano­
wał, ale w rezultacie izba porodowa
otwarta została nie w Szczurowej, a

w odległym o kilka kilometrów Za-
borowie. Dlaczego?

Sprawa jest jasna. W Zaborowie
łatwiej było ją uruchomić. Łatwiej
było tam dotrzeć, łatwiej wyszukać
odpowiednie pomieszczenie... Ale czj
w takim wypadku wolno kierować
się takimi względami, pomijając
rzecz najważniejszą: istotną potrzebę
terenu?

Ciężkie warunki pracowników służ
by zdrowia w Szczurowej nie są ob­
ce Wydziałowi Zdrowia PRN w Brze­
sku.

W dniu naszej wizyty przybyła tam
również inspekcja z Komisji Zdro­
wia Woj. RN. Miejray nadzieję, że te

wszystkie kłopoty i trudności Ośrod­
ka Zdrowia w Szczurowej, o których
była tu mowa, a które z pewnością
odnotowane został’’ przez inspektora
wojewódzkiego, nie powędrują ad
acta, (aż)

Zarząd Główny Samopomocy zle­
cił. oddziały wojewódzkie opracowa­
ły, powiatowe rozprowadziły w te­
renie i wieś została zarzucona po­
wodzią papierzysk. Tak, papierzysk
— to najwłaściwsza nazwa dla for­
mularzy, które dostały się do rąk
ludzi, okazujących zainteresowanie
konkursem czytelnictwa na wsi. O.
nie łatwo w tym roku brać udział w

konkursie! Dawniej przeczytał czło­
wiek kilka książek i zgłosił się do
jury z zasobem zdobytej z nich wie
dzy. To wystarczało, ale dziś nie
wystarcza. Życie staje się coraz bo­
gatsze, coraz bardziej urozmaicone
— także na wsi. Dlaczego więc osz­
czędzać ludziom możliwości zetknię
cia się z biurokracją?

Konkurs trwa przez pól roku 1

przez pół roku wypada nosić w

kieszeni wymienione formularze.
Jeśli się książkę kupuje, trzeba
ją wpisać w odpowiednie rubryki,
a „akt" kupowania potwierdzić
podpisem i stemplem kioskarza.
Jeśli się książkę pożycza z biblio­
teki, uwiecznić to musi stemplem
i podpisem sam bibliotekarz. Je­
śli się książkę pożycza od sąsiada
to nie wiadomo, czy można ją wlą
czyć do konkursowych wykazów,
bo wypożyczeń sąsiedzkich przepi­
sy formularza nie przewidują.

SKOMPLIKOWANE WARUNKI

P RZECZYTAC książkę to za mało.
‘ Formularz wymienia specjaln0

zobowiązania dla konkursowiczów.
Oto niektóre z nich:

Jako indywidualny czytelnik opo­
wiem sąsiadom treść przeczytanych
książek, wygłoszę 2 (nie mniej i nie
więcej) wiersze, zakupię 5 (tylko)
książek na własność, opracuję arty­
kuł do gazetki (jeden wystarczy),
ułożę pogadankę do radiowęzła, spo
rządzę 2 błyskawice. Jako członek
zespołu czytelniczego przyczynię się
do zorganizowania wieczoru dysku­
syjnego, literackiego, świetlicowego,
wycieczki, zabawy z książką, poka­
zu, jak należy czytać książki zbioro­
wo i indywidualnie (jednak ta na­
sza

nc

wieś kulturalnie doświadczona)
i żeby świat o tym wszystkim

wiedział, będę. pisał artykuły do
prasy, , .

Tyle tych zobowiązań i wszystkie
one — na punkty w ramach czytel­
niczego konkursu. Ażeby nie było
blagi, lipy, fikcyjnej sprawozdawczo
ści, każde z nich, po wykonaniu, po­
wagą swego podpisu musi poświad­
czyć Prezes Czytelniczego Kola Wiej
skiego. Przewodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich, Kierownik Świetli­
cy, przodujący członkowie (ilość nie­
ograniczona) Koła Wiejskiego ZSCh,
a także pożądany jest podpis same­
go Prezesa Zarządu Gromadzkiego
ZSCh. Podań z życiorysem i takimi
załącznikami, jak wyciąg z rejestru
karalności — na szczęście —

trzeba dołączać.
Ileż to dni trzeba stracić,

zebrać wszystkie podpisy i ile
żek można by przez ten czas

czytać? Jak bardzo musi się
wić niewyrobiony, często począt­
kujący czytelnik wiejski, zasia­
dając do wypełniania formula­
rza! Jak go to mobilizuje, zachę-

ni?

abv

ksią
prze
glo-

opowiadać, jak się to stało, że Maria Szara przy
Jennerta otrzymała pracę w księgarni, a później —

dzięki własnym zasługom — została jej kierownicz-
Adolf uważał, że należą mu się
Wstępując niemal codziennie do

za to szczególne
księgarni, zacho-

jej właścicielem
do domu aby je
kolejką, irytował

— To musi być przemiły człowiek, ten twój wujaszek —

wyobrażam sobie — wtrąciła Baśka.
— O tak! Oboje są przemili. I on, ! jego żona. Zajęli się

przecież losem biednej wdowy, choć ciotka Agnieszka jest tyl­
ko jej stryjeczną siostrą.

Zaczął
poparć.u
już tylko
ką. Wuj
względy,
wywal się tam w taki sposób, jakby był
Szperał wśród książek, zabierał niektóre

przejrzeć, żądał aby go obsługiwano poza
się jeżeli zapomniano go powiadomić o nadejściu jakiejś no­
wości.

— Masz tu święte życie, moja kochana — mawiał do Ma­
rii. — Święte życie.

Po takiej uwadze, która miała na celu delikatne przypom­
nienie. że za owo „święte życie" należy mu się odpowiednia
doza wdzięczności, zwykle następowała jakaś prośba, wypo­
wiadana mimochodem, jak coś, co rozumie się samo przez
się; czemu nie można odmówić. Jeśli na przykład zdarzało

się. że Agnes urządzała przyjęcie — Jennert mówił: „Mogła­
byś trochę pomóc swojej siostrze. Przydałby się tort orzecho­
wy" — po czym dodawał jeszcze, że byłoby najlepiej, gdyby
ten tort nazajutrz przyniosła Ewa.

Maria po zamknięciu księgarni rozpalała w piecu, bila pia­
nę, mella orzechy, rozcierała masło i pracowała do północy,
aby spełnić to życzenie, Ewa zaś nazajutrz po lekcjach szła
z tortem do wujostwa i otrzymywała od ciotki trochę drob­
nych na kino.

— Kino! — wykrzyknął Szary, zatrzymując się na środku
chodnika. — Zapomniałem, że mamy iść do kina!

Dopiero teraz sp.isirzegl. że dawno je minęli i doszli
wie do wylotu szosy

— Kon eczme chcesz zobaczyć ten film? — spytała
bara — Bo ja bym wołała przejść się jeszcze trochę.

— Naprawdę? — ucieszył się. — To chodźmy piesze do Po-

lichny. Patrz: wypogodziło się.

pra-

Bar-

Na zdjęciu: jragnient benzolo wni — na pierwszym pian.e re-k-iy fikatory benzolu. (Fo'. GAF)

IRENA OCHNIO

zbliza

Zwią-

konsternacja.
broń, a z bronią trzeba

ca do udziału w konkursie,
do książki! Kto jak kto. ale
zek Samopomocy Chłopskiej po­
winien posiadać dokładniejszą zna

jomość wiejskiego terenu.

OSTROŻNIE Z PIÓREM!
A'1 O zamierzano osiągnąć, redagu-
'J jąc takie formularze? Nawet

jakieś wyszukane względy _ staty­
styczne nie mogą tu wchodzić w ra­
chubę, bo formularze są niejednoli­
te. W woj. gdańskim np. zajmują 6
kartek, w szczecińskim — 4, ale ma­
łe, w rzeszowskim — też 4. ale za

to — jak płachty informacyjne. No
i wśród czytelników wiejskich —

ziozumiała
Pióro to

ostrożnie.

Aparat do strojenia
instrumentów

muzycznych
wynalazł
krakowski rzemieślnik
D ZEMIESLNIK Franciszek Och-
** mański wykonał w swoim war­
sztacie aparat do strojenia organów,
fisharmonii i akordeonów.

Dotychczas powyższe mstrumeni.y
muzyczne strojono słuchowo. Stro­
jenie to jednak było wciąż jeszcze
niedokładne. Nawet jednostki naj­
bardziej uzdolnione w tym kierun­
ku nie są w Stanie bowiem
brać słuchowo „nieskazitelny
Idealnie czysty ton odbierze
miast skonstruowany aparat.

Pomysł nowatorski Fr. Ochmań­
skiego zasługuje na duże zaintere­
sowanie ze strony producentów wy­
mienionych
nych oraz

prawczych.

ode-
ton".
nato-

instrumentów muzycz-
ze strony warsztatów na-

(mal)

Klub Techniki
i Racjonalizacji
przy WZAG

najlepszy
uj województwie
r\O najlepiej pracujących klubów

techniki i racjonalizacji można

zaliczyć klub w Wojewódzkich Za­
kładach Artykułów Gospodarczych,
a ostatnio również w Krakowskich

Zakładach Drzewnych. Zakłady
Drzewne powinny jednak zwrócić

większą uwagę na wykorzystanie od

padów i w oparciu o nie zwiększyć
produkcję artykułów galanteri;
drzewnej (oczywiście, w zależności
cd potrzeb rynku).

Do słabo pracujących klubów tech
niki i racjonalizacji należy klub w

Krakowskich Zakładach Przemysłu
Terenowego. Praca jego jest niezado

walająca na odcinku współpracy pio
nu technicznego z robotnikami.

Poważne osiągnięcia natomiast ma

komórka racjonalizacji Woj. Zakła­
dów Artykułów Gospodarczych. Do
dobrze pracujących można zaliczyć
również komórkę przy Krakowskich
Zakładach Przemysłu Terenowego.

(Mai)

JANUSZ MEISSNER

Na 2J dni przed terminem załoga wydziału węglopochndnych kokso chemii Huty im. Lenina zameldo­
wała o wykonaniu planu rocznego produkcji. Dzięki temu będzie można dać gospodarce narodowej dodat­
kowo do końca roku 2.592 tony smoły, 888,7 tony benzolu i lid tony siarczanu amonu (nawóz sztuczny).

mówią górale ciesząc się
z racji Uchwały Prezydium Rządu
o roztuoju okręgu
zakopiańskiego

r7 BIERANIE materiału do reportażu o przygotowaniach i środkach,
zabezpieczających wykonanie Uchwały Prezydium Rządu o roz­

woju okręgu zakopiańskiego, rozpo cząłem od wizyty w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej.

Powiedziano mi tam, że pisanie na ten temat wydaje się przedwczes­
ne, choć MRN podjęta już szeroką kampanię, zmierzającą do zmobilizo­
wania ludności wokół realizacji zadań, jakie wytycza U drwala.

VV TEJ sprawie odbyły się . zebra- '

’’

ma Komitetów Frontu Naro­
kowego, a 19 grudnia, po raz pierw­
szy w historii Skalnego podhala,
odbędzie się wspólna sesja MRN z

gromadzkimi radami narodowym:
Bukowiny Tatrzańskiej, Murzasichla,
Poronina, Kościelisk i Witowa.

Jeśli chodzi o terminy rozpoczę­
cia poszczególnych inwestycji, które
zostały ujęte w 53 punktach Uchwa­
ły, harmonogramy robót ustalone zo­
staną w okresie późniejszym, po spo
rządzeniu i zatwierdzeniu planów
przestrzennych zabudowy Zakopa­
nego. Wokół rozwoju tego regionu
toczy się w Zakopanem żywa
kusja, w której wypowiadają
wszyscy zainteresowani.

Naszym rozmówcą jest mgr
Schneigert znany na góralszczyźnie
działacz i znawca tego regionu.

dys-
się

inż.

Wyładunek odbywa się więc w Po­
roninie, skąd materiały przewożone
są do Zakopanego samochodami.

— A proszę wziąć pod uwagę —

mówi inżynier — że dla wykonania
zamierzonych inwestycji trzeba bę­
dzie przywieźć do Zakopanego ponad
50 tys. ton materiałów budowla­
nych.

— Jakie więc, inżynierze, wysu­
wa pan z tego wnioski?

— Sygnalizują tylko problem. Za­
kopane nie posiada bazy materia­
łowej. Najbliższa cegielnia znajduje
się w Nowym Targu. Piasek przywo
zi się z Krakowa. Drzewo i ka­
mień dostarczają południowe okręgi
kraju. Tymczasem nie przewiduje
się,'.

'

rzyć na

------------------------ I

Tym, że zamożni zakopiańscy gaz­
dowie nie zapewnią potrzebnej siły
roboczej, trzeba więc będzie starać
się o robotników z zewnątrz.

Zamieszkali w pobliżu Zakopane­
go, będą mogli dochodzić lub dojeż­
dżać do pracy. Pozostałych trzeba
będzie jednak zakwaterować na miej
scu.

— Nic prostszego — powiedziałem
— wybuduje się baraki mieszkalne...

Mój rozmówca uśmiechnął się. W
Zakopanem me będzie to takie pro­
ste. I opowiedział długą i arcyza-
bawną- historyjkę, jak to przedsię-
biorstwo budujące Dom Turysty w

Zakopanem toczyło boje o zbudo­
wanie hotelu robotniczego dla swo­
ich pracowników. Nie chciano się
bowiem zgodzić, aby barak „oszpe­
cił" uzdrowisko...

GAZOWNIA I SCHRONISKO '

ZAKOPANE BEZ STACJI
TOWAROWEJ

P OMIJAM to wszystko, coj/ OMIJAM to wszystko, co inż.

Schneigert powiedział o potrzebie
przyspieszenia budowy kolei elek­
trycznej, aby zatrzymać
nad sprawą rozbudowy
skiej stacji.

Zakopane nie posiada
stacji towarowej i nawet

ruchu

się dłużej
zakopiań-

właściwie
przy obec­

nym, słabym ruchu budowlanym,
zakopiański dworzec nie jest w sta­
nie przyjąć przybywających z ma­
teriałami budowlanymi transportów.

mi— Chodźmy — zgodziła się natychmiast. — Ale jeszcze
coś opowiesz o tym subtelnym poecie, dobrze?

— O wuju Adolfie? — uśmiechnął się. — To cię interesuje?
skinęła kilkakrotnie głową.

— Umiesz dobrze opowiadać. Jak chcesz, to wcale nie je­
steś mrukiem.

— Nigdy me przypuszczałem, żeby cię mogło zająć to, co

mam do powiedzenia — wyznał zupełnie szczerze. — Nikogo
innego to nie obchodziło.

— Ale mnie obchodzi — powiedziała stanowczo, spogląda­
jąc ukradkiem na iego
słońca, które wychyliło

On jednak nie patrzy!
domie — zapewne do własnych myśli. Potem znów zaczął
mówić-

Ewa bała się Adolfa Jennerta, bali się jego pogardliwych
żartów i pytań jakie jej czasem zadawał, ponieważ wydawało
jej się, że za każdym z nich czyha na mą złośliwy uśmiech

Początkowo była to tylko nieufność, która jednak wzmagała
się stopniowo i wreszcie przeobraziła się w instynktowny lęk.
Nie umiała go opanować; czerwieniła się 1 me mogła p
strzymać łez. co ją doprowadzało do rozpaczy, Jennerta
utwierdzało w mniemaniu, że ma do czynienia z idiotką.

— Po co ona się tego wszystkiego uczy? — wzruszał
mi mami, widząc jak Ewa odrabia zadania domowe. — 1
nic me zrozumie.

Zaglądał do jej podręczników szkolnych, krzywił się
nicznie, głośno je krytykował i wyśmiewał, Kiedyś ni stąd

twarz oświetloną teraz promieniami
sit? spoza chmur nisko na zachodzie,
na mą Uśmiechał się tyli, nieświa-

>w•

zaś

ra-

tak

lro-

Tymczasem nie
aby bazę materiałową stwo-

miejscu.

PAR RĄK DO PRACY1.000

IM IE we wszystkich punktach po-
L ' dzielam wątpliwości inż. Schnei-

gerta. Chociaż nie ulega wątpliwości,
że podyktowane są one głęboką tro­
ską o pomyślną realizację rozwoju
okręgu zakopiańskiego i warte są
przemyślenia.

Nie wydaje mi się uzasadniona
obawa braku rąk do pracy. Na gó­
ralszczyźnie są jeszcze poważne nie­
wykorzystane rezerwy ludzkie. Tym­
czasem inżynier twierdzi, że zwerbo
wanie tysiąca ludzi — a taka właś­
nie ilość będzie potrzebna do pro­
wadzenia robót — nie będzie łatwe.

Czym uzasadnia swoje obawy?

ni z owąd, chcąc zapewne sprawdzić jej wiadomości z zakre­
su historii powszechnej zapyta) ją inkwizytorskim tonem co

to się stało w noc świętego Bartłomieja.
— Ja nie wiem — szepnęła zaskoczona. — Nic takiego... Ja

przecież byłam w domu.

Ryknął takim śmiechem, że uciekla z pokoju.
Nie mogła sobie darować później tej nieszczęśliwej odpo­

wiedzi, wuj Adolf bawi) nią kolejno wszystkich swoich zna­
jomych w kawiarni i powtarzał ją przy każdej sposobności.

— No, to ci się udało — mówił, przecierając potniejące oku­
lary. — To ci się rzeczywiście udało! Widocznie jednak sumie­
nie masz niezupełnie czyste — dodawał, wznosząc brwi i spo­
glądając na nią przymrużonymi oczyma

Potem przenosił wzrok na Marię i mrugał porozumiewaw­
czo.

Tak, tak. Musisz jej pilnować moja kochana. Jest ładna
l głupia. Trzeba ją będzie także wydać wcześnie za mąż.

To „także" odnosiło się do wczesnego zamążpójścia Marii,
która czerwieniła się zresztą podobnie jak Ewa, na próżno
udając, że nie rozumie aluzji.

Ciotka Agnieszka uśmiechała się kwaśno na to wspomnie­
nie. Była znacznie starsza od swej stryjecznej siostry i dość

długo więdła w sianie panieńskim, zanim Adolf zwrócił na

nią uwagę. Z niektórych jej uwag Bolek domyślał się nieja­
sno, że wuj Jennert wcześniej znal Marię niż Agnieszkę i że
ia dawna znajomość została nagle na pewien czas zerwana dla
mewia! mych mu powodów Stali się to na krótko przed
ślubem Marii Stulskiej ze Stanisławem Szarym. Dopiero w rok

później ciotka Agnieszka wyszła za obecnego swego męża.

Za to była teraz żoną poety! Ta myśl napełniał? ją po­
czuciem własnej wartości; wynosiła ją wysoko ponad Marię;
skłaniała do wielkoduszności.

Prawdopodobnie za sprawą regn szlachetnego uczucia dzie­
ci Marii Szarej w dniach swych imienin były obdarowywane
przez wujostwo bardzo zresztą skromnymi kwotami pienięż­
nymi, a Maria co roku dziewiątego kwietnia otrzymywała ko­
pertę zawierającą parę nowych stuzłotowych banknotów.

(19) (D. c. n.)

F) YSKUTUJĄC punkt, po punkcie,
L-' doszliśmy do sprawy budowy
gazowni. Powiedziałem z entuzjaz­
mem, że dzięki tej inwestycji pióro­
pusze dymu z kominów nie będą
zanieczyszczały górskiego powietrza.
Inżynier zwrócił mi jednak uwagę
r.a wiążące się z tym zagadnienia:

— Zakopane jest miejscowością
niezwykle rozległą. Domy rozrzuco­
ne są na dużej powierzchni. Prze­
ciągnięcie instalacji rur i przewo­
dów pochłonie masę materiału i bę­
dzie bardzo kosztowne. Sprawa dru­
ga: zabudowania Zakopanego są w

olbrzymiej większości drewniane,
stąd przy ogrzewaniu gazowym ist­
nieje niebezpieczeństwo pożarów.

Nie podjąłem dyskusji, sprowa­
dzając rozmowę na sprawy budowy
schroniska w Morskim Oku. Inż;
Schneigert, jako „spec" od inwesty­
cji turystycznych, żywo podjął te­
mat.

— Dotychczas nie ustalono, czy no­
we schronisko stanie nad Morskim
Okiem, czy na polanie Palenica. Nie
zatwierdzono jeszcze projektu sa­
mego budynku. W związku z tym,
nasuwa się pytanie: czy budować
monumentalny gmach na wzór schro
niska w Chochołowskiej, czy zrezy­
gnować z monumentalności a także
luksusu, jaki cechuje nowowzno-

szone obiekty turystyczne?
— No cóż, to są sprawy do dys­

kusji.

DYSKUSJA — NIEZWYKLE
POŻĄDANA

ALĄ naszą rozmowę traktuję
jako dyskusję — odrzekł inży­

nier. — Wydaje mi się bowiem, że
właśnie szeroka dyskusja, a taką na­
leżałoby przeprowadzić przed przy­
stąpieniem do realizacji niektórych
inwestycji, przyniosłaby dużą ko­
rzyść.

Tych kilka spraw, które poruszy­
liśmy w rozmowie, niewyczerpują ca­
łości zagadnień, związanych z roz­
budową i budową. Bo weżmy cho­
ciażby budowę Domu Kultury. U-

chwała przewiduje opracowanie w

pięciolatce projektu gmachu. Nato­
miast w hierarchii zakopiańskich po
trzeb inwestycja ta wysuwa się na

pierwszy plan.
Podobnie, pilna jest sprawa budo­

wy drogi Zakopane — Kościelisko.

Istniejąca droga na znacznej dłu­
gości przebiega przez tereny torfo­
we i z tego względu jest nietrwała
oraz wymaga stałej naprawy, co po­
chłania olbrzymie sumy. Warto by
więc zastanowić się nad budową w

okresie najbliższych pięciu lat nowej
drogi, która biegłaby zboczem Gu­
bałówki.

SPOMNĘ jeszcze, że Uchwała
Prezydium Rządu o rozwoju

Zakopanego bardzo ucieszyła miej­
scową ludność.

— Bo jakoż się nie radować —«

mówią górale — kiej Zakopane bę­
dzie telo piknę, jako jesce nie beło,

Marek Różycki
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„KONSERWOWANE"
KARTOFLE

T) YREKCJA Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Tarnowie

poleciła dostawcom składać ziem­
niaki na placu przy ul. Bernardyń­

skiej 6. Obecnie
leży tam w śnie­
gu 1 błocie około
20 tys. kg karto­
fli, które zdaniem
dyrekcji PSS po­
winny się odpo­
wiednio „zakon­
serwować" zanim
przeznaczone zo­
staną do sprzeda­
ży detalicznej.

Ciekawe tylko czy kupować je będą
również.... dyrektorzy PSS? (wcz)

ALBO, ALBO..

Ó LIMAKA i żółwia narysowa-
no w imponujących rozmiarach

prawdopodobnie
dlatego, że mu­
szą wystarczyć
i za tytuł i za...

treść. Poza nimi
nie
nic
tablicy bumelan
tów.

Są dwie moż­
liwości: albo o

tablicy zapom­
niano w ogóle,
albo w Powia­
towej Radzie Na
rodowej w* No­
wym Sączu bu-
Jeśli tak — ser-

Ale w takim ra-

zobaczysz
więcej na

melantów nie ma.

deczne gratulacje,
zie po co (zakurzona!) tablica?

(mar)

ZAPAŁKI, TO PIENIĄDZE

Dziwne praktyki prowadzi sklep
PSS nr 28 w Nowym Targu. Obsługa

niemal z reguły
nie posiada drob­
nych, wydając re­
sztę z banknotów
w postaci pudełek
zapałek, lub cu­
kierków. Na wszel
kie upomnienia,
personel odpowia­
da, że dodany
przedmiot posiada
ściśle określaną

wartość.
Ale ozy obsługa sprzedałaby klien­

towi jakikolwiek towar za te same

pudełka zapałek o „określonej war­
tości". To raczej wątpliwe! (k)

SLONECZNY ZEGAR

„Czas to pieniądz" — powtarzają
sobie pracownicy biura na stacji ko­
lejowej w Wolbromiu, którzy swoje

czynności muszą
ciągle przerywać
informowaniem
podróżnych. Wśród
wielu interesan­
tów, znaczna część
osób, nie posiada­
jących własnych
zegarków, dopytu­
je się w biurze o

czas.

Gdzie, jak gdzie,
ale na dużej sta­
cji, jaka jest w

Wolbromiu, powinien znajdować się
choćby jeden tylko zegar. A jeśli
■DOKP nie stać na prawdziwy zegar,
to niech zainstaluje chociaż słonecz­
ny... (L. W.) .

„PROSZĘ ODDAĆ BILETY!'

Tak oznajmiła — pod koniec po­
dróży — pasażerom, konduktorka sa­
mochodu kursującego na trasie

et-Wolbrom
z Pilicy
15.30), w

4. XII br.
W jakim
zastanawiali się

pasażerowie, wrę­
czając bilety sto­
jącej przy wyjściu
z samochodu kon­
duktorce. Jedni u-

ważali, że konduktorka chciała bilety
zach-cwać na pamiątkę, drudzy — że
może przez oszczędność bloczka, a

jeszcze inni cicho rachowali... ilość
pasażerów mnożyli przez cenę biletu.

Którzy z nich mieli rację, może od­
powie dyrekcja PKS?

Pi-li-

(odj.
godz.
dniu

celu?

L. W.

41 Kilka dodatkowych autóbusótń

większa częstotliwość pojazdów

wpłyną « dużej mierze na rozwiązanie
znacznych trudności komunikacyjnych
na jakie codziennie napotykają mieszkańcy

Zagłębia Krakowskiego
PKS musi przeanalizować
trudną sytuację na trasie
Jaworzno - Ckrzanńw - Trzebinia

J\T A RYNKU w Chrzanowie — ścisk i zgiełk. Małą
*■'

szturmuje zwarły tłum, panna Basia wydaje kilku

ty, reszta odchodzi od kasy z kwitkiem. Nikt jeszcze
każdy autobus oblegany jest przez dziesiątki podróżnych.

poczekalnię PKS

szczęśliwcom bilo­
nie traci nadziei,

Str. *

/*■
■

List do George‘a Stephensona

Z4tys.w1952roku
da 127 tys. w 1955 roiH
wzrasta liczba

i

uczestników

wycieczek ZSCh
VL7 ARSZAWA, Poznań, Oświęcim,
•’ Kraków, Nowa Huta, Poronin

i... wiele spółdzielni produkcyjnych
oraz zakładów naukowych zwiedzili
w br. chłopi woj. krakowskiego.

Ogółem w wycieczkach zorganizo­
wanych przez ZSCh uczestniczyło 127
tys. chłopów, co przy liczbie 4 tys.
zwiedzających w 1952 r. jest osiąg­
nięciem imponującym.

Celem dalszego umasowienia ru­
chu turystycznego, ZSCh czyni sta­
rania o udzielenie wycieczkom chłop
sikim zniżek kolejowych oraz zniżek
w schroniskach PTTK, (mar)

Uchwała z której korzysta
miasto I wieś

samymi
Widziała

— Ładne nzeczy! Przed
świętami podrożeje mięso!
pani coś podobnego?

— Tak? A skąd pani
straszne...

Obie panie zagłębiły się
lej pogawędce o „podwyżce cen za

mięso". Wieczorem kilkanaście osób
powtarzało w domu wiadomość „z
pewnego źródła".

Oczywiście — plotka, polegająca
na tendencyjnej interpretacji nowej
uchwały Prezydium Rządu. Absurdal­
ne, a jednak, czego ludzie, a raczej...
spekulanci nie wymyślą?

Uchwala mówi:

„Wprowadza się od 5.XH nowe

bardziej korzystne ceny skupu nad­
wyżek żywca wieprzowego i woło­
wego z dostaw ponadofeowiązko-
wych".
Jak wiadomo' — dostawy mięsa dla

miast płyną z 3 źródeł: obowiązko­
wych dostaw, kontraktacji oraz sku­
pu nadwyżek niszakonlraktowa-nych.
Nadwyżki stawały się często- przed­
miotem spekulacji, między innymi —

z powodu różnicy między cenami pań
stwowymi, a wolnorynkowymi, a tak­
że i z powodu pewnych zakłóceń na

rynku mięsnym.
W uchwale podkreślono też wyraź­

nie:

„Dotychczasowe ceny detalicznej
sprzedaży mięsa i przetworów mięs
nych przez aparat uspołeczniony
pozostaną bez zmian".
Ożyli: z jednej strony uchwała pro­

wadzi do zainteresowania chlapa
wzrostem hodowli,, dając mu w za­
mian poważne korzyści, z drugiej
strony utrąca spekulację i przyczy­
nia się do systematycznego zaopatrzę
nia w mięso i przetwory mięsne
mieszkańców miast.

Gdybyśmy jeszcze raz spotkali o-wą
panią, zaproponowalibyśmy jej, aby
dobrze zapoznała się z uchwałą Rzą­
du. Zresztą w najbliższym czasie ku­
pując mięso w sklepach przekona się
sama o- niesłuszności płotki i — .ko­
rzyściach płynących z uchwały Rzą­
du. (ni)

wie? To

w poufa-

Pocztówka z Nowego Sącza

Jaki jest bilans 1855 roku?
MINĄŁ rok. W Nowym Sączu ży­

cie płynie na o-gół bez wię­
kszych zmian. Nie znaczy to jed­
nak, zmian nie tyło wcale.
Pomału Nowy Sącz przeobraża się,
rozbudowuje. W dużej mierze jest
to oczywiście zasługą „ojców mia­
sta", którzy niedawno święcili pierw
szą rocznicę swej działalności.

Co nowego zanotowano w tym
czasie w Nowym Sączu?

Listę nowości otwiera budowa no­
woczesnego, dużego bloku, do któ­
rego niedługo wprowadzą się no­
wi" lokatorzy. Jest ona wprawdzie
przysłowiową „kroplą w morzu", dla
tego starannie wyremontowano w

br. 1316 izb. Ci więc, którzy skarżyli
się dotychczas na dziurawy dach
lub inne usterki nie mają już po­
wodu do narzekania.

Książka

W trakcie budowy jest komforto­
wa łaźnia, na którą nowosądeccza-
nie długo czekali.

Otwarto nową linię autobusową
między Nowym Sączem, a Biegona-
cami, i od kilku miesięcy czerwo­
ne autobusy dwukrotnie w ciągu
dnia przewożą pasażerów.

Przystąpiono też do budowy żel­
betonowego mostu na Dunajcu, do­
stosowanego do przebiegu powstają­
cej autostrady Kraków — Krynica.

A propos Dunajca... Wiosną 1956 r.

po raz pierwszy w historii Nowego
Sącza zakwitną piękne kwiaty na

bulwarach, które powstają „czynem
społecznym", podobnie jak i tor sa­
neczkowy, z którego już tej zimy
korzystać będą mogli nowosądeccy
malcy.

Jeśli już mowa o malcach trzeba
wspomnieć i o nowej szkole w Za-
lubińczu z centralnym ogrzewa­
niem, wyposażonej w nowoczesny
sprzęt...

Minął rok. W Nowym Sączu na

1'* pierwszy rzut oka życie płynie bez
większych zmian, ale pomału Nowy
Sącz przeobraża się, rozbudowuje...

' UŻE wozy wytaczają się wresz-

cie nadmiernie obciążone, na

wygiętych do granic wytrzymałości
resorach. Kilkanaście osób wsiadło,
reszta — paręset ludzi pozostała na

placu. Mieszkający bliżej wracają do
domu piechotą, inni podążają na sta­
cję kolejową. Przy trudnościach ko­
munikacyjnych, konieczności prze­
siadania i niezbyt dogodnych połącze­
niach, kolej jest ostatecznością. A
ludzie chcą podróżować szybko i ma­
ją do tego pełne prawo-.

kilo-
ten-

mi-a-

DRUGIE TRÓJMIASTO
AMY na Wybrzeżu jedno trój-

*•'* miasto, drugie mniejsze rozwija
się w Zagłębiu Krakowskim. Chrza­
nów z trzydziestoma, Jaworzno z

dwudziestoma, Trzebinia z dziesięcio­
ma tysiącami mieszkańców tworzą
centrum krakowskiego przemysłu wę­
glowego i energetycznego.

Trzebinia oddalona o cztery
metry od Chrzanowa zdradza
dencję do połączenia się z tym
stem w jędną całość. Natomiast w

oddałobym o kilkanaście kilometrów
Jaworznie już w tej chwili pracuje
wielu mieszkańców Chrzanowa.

Łącznie w tych okolicach blisko sto

tysięcy ludzi zainteresowanych jest
dogodną i sprawnie działającą komu­
nikacją autobusową. Dla nich komu­
nikacja — to problem, który trzeba
rozwiązywać codziennie, przy nie lada
pomysłowości, sprycie i umiejętności
zdobywania miejsca w przepełnionym
autobusie.

FAKT DOSC ISTOTNY

P OMIĘDZY Jaworznem, Chrza no-

1 wem, a Trzebinia utrzymują
łączność autobusy linii StaIŁnogród —

Kraków. Ruch na tej trasie jest zaw-

sze duży, przy czym większość miejsc
bywa zajęta przez podróżnych prze­
mierzających całą trasę. Górnik lub
robotnik, mieszkający w okolicach
Chrzanowa, może jedynie skorzystać
z wozów lokalnych lub dodatkowych,
a tych jest jeszcze niezmiernie mało.
W rezultacie, większość dojeżdżają­
cych do pracy skazana jest na po­
dróż pociągiem i niekiedy kilkukilo­
metrowe marsze od stacji kolejowej
do zakładu pracy lub d>o własnego
domu. W tych warunkach niewątpli­
wy jest również fakt, iż robotnicy
połowę energii zużywają na podróż,
pracując później z mniejszą wydaj­
nością.

PROBLEM MOŻNA ROZWIĄ.ZAC
jl/j OŻNA by ten stnn uznać za przy

krą konieczność, gdyby nie by­
ło możliwości rozwiązania problemu
komunikacyjnego w okolicach Chrza­
nowa. A możliwości takie istnieją.
Trzeba tylko przydzielić temu rejo­
nowi dwa lub trzy ntwe autobusy,
co zresztą nie jest dużo w porówna­
niu z potrzebami. Może to nawet nie
będzie potrzebne pod warunkiem, że

zwiększy się częstotliwość przejazdów
wozów lokalnych.

Mieszkańcy Chrzanowa niejedno­
krotnie mogą zaobserwować, jak pu­
ste wozy godzinami stoją na rynku.
Każdy taki postój katastrofalnie od­
bija się na planie przewozów i łącz­
ności z najbliższymi miastami. A
przecież już pół godzinny postój
można wykorzystać na dodatkowy
kurs do Trzebini, godzinny — na

kurs do Jaworzna. W okolicach Chrza
nowa jest to tym łatwiejsze, że stan

dróg jest tu znacznie lepszy niż w

innych miastach. Nawet niezupełnie
nowe wozy mogą sprawnie kurso­
wać po dobrej szosie, przebiegającej
przez Jaworzna, Chrzanów
nię.

Nowoczesna komunikacja
sowa stanowi nieodzowny
rozwoju miast w Zagłębiu
sfeim. Zadaniem PKS jest
ją na wysokości potrzeb. Rozumiemy
debrze pewne trudności, na jakie ona

napotyka, ale są one do przezwycię­
żenia. PKS nie jest instytucją defi­
cytową, PKS pobiera pewne, zresztą
co tu d>użo mówić — nie niskie ceny
za bilety, a więc ma środki na stały
rozwój sieci komunikacyjnej. I tego
właśnie ppzękpiępiy., (ąik)

i Trzebi-

autobu-
warunek
Krakow-
postawić

wynalazcy
TT7PRAWDZIE pożegnałeś się z

tym światem przed wiekiem,
ale pozostał twój epokowy wynala­
zek — kolej żelazna. Jak każdemu
konstruktorowi, tak zapewne i to­
bie drogie są losy wynalazku. Mo­
żesz być o to spokojny, linie kole­
jowe opasały całą kulę ziemską, na

wielkich przestrzeniach Związku Ra
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych
i w twojej ojczyźnie — ekspresy
rozwijają szybkość przekraczającą
100 km na godzinę. Gdzież jest
więc twój prototyp lokomotywy, hi­
storyczna i poczciwa „rakieta" mkną
ca z zawrotną szybkością 10 km na

godzinę? A jest — u nas, w oko­
licach Krakowa.

Gdyby przed wiekiem ruch ko­
lejowy odbywał się według rozkładu
jazdy, to niewiele różniłby się
on od okręgowego urzędowego roz­
kładu jazdy okręgu
Przytoczmy na dowód kilka przy­
kładów. Pociąg Tarnów — Szczu­
cin przebiega odległość blisko 50
km w pełne dwie godziny. Podob­
ną szubkość osiągają lokomotywy
na trasie Kalwaria Lanckorona —

Bielsko i wielu innych. Ale to jest
daniero tempo równe prędkości
krakowskiego tramwaju. A co ma

powiedzieć podróżny, który 19 km
trasę Nowy Targ — Podczerwone,
albo 1S kilometrowy odcinek Kra­
ków — Kocmyrzów przebywa po­
ciągiem w całą godzinę? Można by
sądzić, że jest to rekord powoli
ności, jaki można w ogóle osiąg­
nąć. Ale to pomyłka. Podobnie jak
i na innych trasach, tak i na tych
zdarzają się jeszcze — onóżnienia.

W przedziale podmiejskiej kolei
często można usłyszeć następują­
ca anegdotę. Pewien podróżny spóż
niwszy się na pociąg, zapytuje za­
wiadowcy, co ma .zrobić. Przy­
tomny kolejarz odpowiada: Albo

poczekać na następny, albo pobiec
za pociągiem i dopędzić go na na­
stępnej stacji.

' W tej anegdocie jest sporo praw­
dy. Może przeciętny pasażer nie
mógłby dogonić pociągu, ale dla do­
brego lekkoatlety, to doprawdy _—

fraszka. Na przykład Chromik mógł
by teoretycznie przebyć przestrzeń
Kocmyrzów — Kraków w 58 minuty
Miałby więc jeszcze czas przyjąć
gratulacje od publiczności, rozdać
kilka autografów i wypić piwo w bu­
fecie, zanim zjawiłaby się mocno za

sapana lokomotywa.
Tak więc w anegdocie niedaleko

odbiegającej od rzeczywistości — na

parowozu
naszych krakowskich kolejach
wszechwładnie panuje jeszcze XIX
wiek. Próżno tysiące robotników, do

ujeżdżających do pracy apeluje o

przyspieszenie biegu pociągów. Próż
no pasażerowie powołują się na po­
stęp komunikacji w całym święcie.
Na krakowskich kolejach składa się
jeszcze hołd prototynowi kole^ żelaz­
nej. Nie ma więc innego wyjścia,
tylko ty, Georg Stephenson, musisz
ulepszyć swoją „Rakietę" i zwięk­
szyć jej przeciętną szybkość do 50
km na godzinę. Mozę twój przykład
uprzytomni Dyrekcji Okręgowych
Kolei Państwowych w Krakowie
konieczność wprowadzenia pewnego
postępu.

makowskiego.

Mtódzież
proponuje tematy
dla wydawnictiu
rolniczych
P ONAD półtora tysiąca chłopców
* i dziewcząt wzięło udział w na-

radzie jaka odbyła się w sali Do*
mu Kultury w Rudniku.

Młodzież dyskutowała z naukow­
cami i przedstawicielami wydaw-<
nictw rolniczych na temat facho­
wych książek i czasopism. M .

mówiono o korzyściach wynikaj ąy
cveh z czytania książek na tema>
hodowli. Inni dyskutanci podsuwali
naukowcom tematy do opracowań
książkowych, mówili jakich broszur

potrzebują rolnicy.
Przedstawiciele wydawnictwa roi-

niczo-leśnego i Zarządu Głównego
ZSCh zaznajomili zebranych z Pia“
nami wydawniczymi na najbliższy
rok. M . in. rolnictwo nasze otrzyj
ma wiele ciekawych książek i bro­
szur zarówno z dziedziny hodowli

jak i produkcji roślinnej.

Stare drzewa sadzone ręką Jana Sobieskiego

gdzie pięćdziesiąt małych dziewczynek
odnalazło szczęśliwe dzieciństwo

Spłeezta pustawa
mieszkańców Pilicy przybliża dzień
w którym rozbrzmi gwarom
uczniaków nawa 11-letaia szkoła
T ICZNE lasy oraz niebieska wstęga Pilicy dodają uroku już i tak ma-

lowniczemu krajobrazowi Jury K raiŁowsko-Częśtoehowskiej. W wielu
miejscach Jury zwłaszcza na terenie pow. olkuskiego wznoszą się ruiny
zamków i zachowane do dziś pałace.
8)0 ZABYTKÓW tych należy rów-

nieź położony na wysokości oko­
ło 54M) m n.p . morza, pałac pilicki,
którego ostatnim właścicielem był
hrabia Arkuszewski. Pałac zoetał wy­
budowany w ISltł r. przez kasztelana
■oświęcimskiego, Padniewskiego, jako
zamek-lwlerdza, o czym świadczą
wysokie mury obronne i wały, któ­
rymi opasano najbliższe oto-czen-ie
zamku. Zamek przeżył najazd szwedz­
ki, kilkakrotnie ulegał zniszczeniom,
odbudowom i przebudowom.

Park o pow. 12 ha okala pałac pi­
licki. Wśród setek drzew rosną tam

jeszcze 3 drzewa staruiszk-i, sadzone
ręką króla Jana Sobieskiego, który
z Marysieńką odwiedzał tam syna

Gzy wiecie że...
.. .1639 izb mieszkalnych przekazało

w br. mieszkańcom woj. rzeszow­
skiego ZBM w Rzeszowie.

Najwięcej nowych izb otrzymali
rzeszowianie, natomiast najbardziej

zaniedbany pod tym względem jest
Przemyśl, (wcz)

*

...Zakłady Chemiczne w Oświęci­
miu organizują wystawę postępu
technicznego i racjonalizacji.

Sześcioletni dorobek racjonalizato­
rów kombinatu zobrazują liczne
plansze, wykresy oraz prototypy wy­
nalazków i usprawnień, (mg)

*

tys. tomów
politycznej,

i beletrystycznej

o tematyce
naukowo-

hczy

...około 6
społecznej,
technicznej
biblioteka przy Andrychowskich Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego. Z
pięciu punktów bibliotecznych ko­
rzysta ponad 1300 stałych czytelni­
ków. (mg)

*

...plan dostaw zboża w 239 proc.,
plan dostaw żywca w 127 proc, zrea­
lizował w ub. miesiącu pow. oświę­
cimski., (me)

Konstantego, ożenionego z córką ów­
czesnego właściciela zamku.

Również Pilica, która do- powstania
styczniowego była miastem powiato­
wym oraz poważnym ośrodkiem han­
dlowym i rzemiosła chałupniczego
szczyci się dziś wieloma zabytkami
świadczącymi o jej przeszłości.

Do- niedawna był tam kościółek mo­
drzewiowy pochodzący z 1056 r. Koś­
ciół ten został spalony podczas od­
wrotu okupanta w 1945 r. Pozostała
jedynie drewniana
tam również resztki
Polsce, bo z XIV w.

też okresu pochodzi
nie kościół. Zwiedzających ten zaby­
tek zaciekawiają organy z suwakami
oraz zegar słoneczny umieszczony na

południowej stronie k-cścioła. Poza
wieloma zabytkowymi domami zacho­
wał się oryginalny zajazd z XVIII w.

z bramą, stajnią i pokojami. W tym
właśnie zajeździe-h-otelu znajdowali
gościnę kupcy krajowi i zagraniczni,
p ©WAŻNIEJSZE obiekty zabytko-
Ł we znajdujące s-ię w Pilicy, pozo-

stają p-od stałą ochroną konserwator­
ską. W ostatnich miesiącach br. w

pałacu przeprcwadizo.no częściowy re­
mont, wymalowano- ściany, wykonano
także część robót artystycznych. Mię­
dzy innymi w pokojach raprezentacyj
nych uzupełniono brakujące części za

bytkowych posadzek, wykładanych
palisandrem.

Wkrótce Pracownie Konserwacji
Zabytków w Krakowie zajmą się od­
nawianiem malowideł na sufitach
oraz sztukaterii.

Obecnie gospodarzem pałacu jest
Państwowy Dom Dziecka. W czy­
stych, przystrojonych kwiatami poko­
jach mieszka 50 dziewcząt w wieku
od 6 do- 14 lat. Większość dziewczy­
nek to sieroty, pozostałe — są dzieć­
mi odebranymi rodzicom, pozbawio­
nym z poważnych przyczyn prawa do
opieki wychowywania. Te właśnie
dzieci przyszły z pewnym bagażem

dzwonnica. Są
najstarszej w

bożnicy. Z tego
istniejący obec-

przykrych przeżyć, toteż personel Do­
mu stara się wynagrodzić milą atmo­
sferą niedoznane przez małe wycho­
wanki ciepło domu rodzinnego.

Jak dzieci czują się w Domu? Je­
dzenie mają smaczne i pod dostat­
kiem. W pokojach czysto i ciepło. W
porze jesienno-zimowej dziewczynki
ubierają się w cieple kombinezony —

„zafundowane" przez Wydz. Oświaty
Prez. Woj. RN. Miejscowa higienist­
ka oraz pilicki Ośrodek Zdrowia otai-
czają dzieci troskliwą opieką lekar­
ską. Dziewcząt! uczą się pracy do­
mowej, ogrodowej (Dom posiada go­
spodarstwo).

Wieczorami zaś — zgodnie z zami­
łowaniem i zdolnościami, w świetli­
cy odbywają się próby tańca i śpie­
wu. Dzieci z Domu Dziecka przygo­
towują część artystyczną na akade­
mie organizowane z różnych okazji
w okolicy. Nic więc dziwnego, że jed­
na z dziewcząt Tosia-Cyganka. mimo
korzystnej propozycji opuszczenia do­
mu, wołała w nim pozostać. Starsze
dziewczynki uczęszczają do szkoły w

miasteczku, ponieważ w pałacu zna­
lazły pomieszczenia tylko klasy niż­
sze.

/jjBEONIE mieszkańcy Pilicy żyją
zagadnieniem wykończenia nowej

11-latki. W piętrowym, nowocześnie
urządzonym budynku, znajdzie po­
mieszczenie 15 -izb lekcyjnych, M sal
pomocniczych oraz mieszkanie dla
kierownika szkoły i woźnego. Z uwa­
gi na trudne warunki komunikacyj­
ne, powstanie średniej szkoły w Pi­
licy będzie miało ogromne znaczenie
dla okolicznej młodzieży. Już teraz

wpłynęło 120 podań kandydatów do
VIII Masy.

Doceniając przedsięwzięcie miejsco
wa ludność datkami pieniężnymi i
pracą pokryła około 40 proc, kosztów
budowy szkoły. Szczególne uznanie
należy się inicjatorowi tego pomysłu
kier, obecnej szkoły St. Borkowi oraz

obywatelom: Podworskiemu, Kwapi-
kowi, Gajdzie, Hornowi, Karczowi i
innym, którzy pomagają i czuwają
nad przebiegiem budowy.

Nie od rzeczy też będzie wspomnieć
o stanie drogi wiodącej z Pilicy do-
Wolbromia. Kto miał „przyjemność"
korzystać ze środka komunikacyjne­
go, a jest nim samochód ciężarowy,
ten na zawsze zapamiętał „rozkosze"
podróży po tamtejszym terenie. Je­
den bowiem przejazd po wyboistej
szosie wystarczy, by podróżny mógł
się rozchorować. Toteż mieszkańcy
Pilicy i okolicznych wsi marzą, aby
szosa pili-ck-a została raz, a debrze na­
prawiona, by tamtędy kursował'
„prawdziwy" samochód PKS.

L. WASNJOWSKA

Wcale nlebłahe
bolączki
gnębią krynicki POM
D OSŁUSZNA woli człowieka mok*
A nie na deszczu i śniegu. Butwie-

je drzewo, rdza pokrywa żelazo. Mi*
mo to maszyna — przez pewien
czas pracuje. Przychodzi jednak
chwila, że odmawia posłuszeństwa.
Najczęściej zdarza
najgorętszej roboty
omletowej. Wtedy
lament i. płacz, a

kania na POM.
A cóż winien POM?
Otóż to — nie winien mc. Na jed*

nym hektarze gruntu, jakim dyspo­
nuje POM Krynica, trudno jest
wybudować odpowiednie pomieszcze­
nia na maszyny. A sprawę lokali*
zacji POM wałkuje się

' '

lata. Nie mogąc doczekać,
tecznej decyzji POM-owcy
maszyny, gdzie się da. W
roku młockarnie dalii na

się to podczas
—- akcji żniwu o-

dopiero słychać
czasem i wyrze*

już trzy
się osta-
upychają
bieżącym

____ ______ ___ ____ __ przecho­
wanie do spółdzielni produkcyjnych,
dla siewników budują szopę, snopo-
wiązałki stoją już pod dachem. Cią­
gniki i kultywatory przezimują na

polu...
O niewesołej sytuacji mówimy z

kierownikiem warsztatów Stanisła­
wem Szkaradkiem. Z tym większą
więc przyjemnością notujemy liczby
dotyczące wykonania planu remon­
tów. Mimo ciężkich warunków
POM-owcy z Krynicy wykonali już
remonty maszyn w wysokim procen­
cie.

— W połowie lutego będziemy go­
towi — mówi Szkaradek, a nie zda­
rzyło się jeszcze, aby remonty nie
były ukończone na czas...

Duże znaczenie ma tutaj oczy­
wiście organizacja pracy. Każdy od­
powiada za wykonaną przez siebie
pracę. Przodują — tokarz metalo­
wy — Józef Lorek i monter silni­
kowy — Edmund Hopej.

Do 30 listopada POM-owcy z Kry­
nicy zrealizowali plan roczny w

1G2 proc.
*

Na marginesie sprawa wcale nie
marginesowa. Przez długi czas nad
krynickim FOM sprawowały szefo­
stwo Zakłady Naprawcz.e Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu. Z
chwilą powstania POM w Podegro­
dziu, powierzono go właśnie ZNTK,
Od tej pory krynicki POM pozostał
„sierotą", a szkoda — bo szefostwo
bardzo by się przydało, a fachowa
porada jeszcze bardziej, (mar)

i

Rzemieślnicy
otrzymają Demy Zdrowia
uj Szczawnicy,
Krynicy
i Zakopanem

Na wiosnę przyszłego roku odda­
ny zostanie do użytku wczasowi­
czów i kuracjuszy Rzemieślniczy
Dom Zdrowia w Szczawnicy. Pięk­
ny i duży, pomieści około 100 osób.
Pokoje będą wyłącznie małe —

jedno, dwu i trzyosobowe. Wypo­
sażony zostanie on w instalacją
wodno-kanalizacyjną, centralne o-

grzewanie oraz wszystkie potrzebne
do gospodarstwa pensjonatowego u*
rządzenia.

Również w najbliższym czasie pla­
nuje się rozpoczęcie budowy nowe­
go domu wypoczynkowego w Zako­
panem. Jeszcze w tym sezonie o*
twarty zostanie w Krynicy nowo­
czesny Dom Zdrowia, przeznaczony
dla rzemiosła. Biuro Budowy i UżjT
kowania Domu Rzemiosła otrzymało
tam1- do wykorzystania mury zaczę­
tego w 1939 r. budynku. Planowa­
na jest budowa 3-piętrowego domu,

| który pomieści 60 — 70 pensjona-' ri uszów, (cz)
“
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— Jako nałogowego palacza Inte­
resuje mnie sprawa tytoniu, który
pozostaje w papierośnicy po wykru­
szeniu z’ovt twardych , papierosów.
Uzbierałem już około pół kg tyto­
niu i nie ćhciałbym go wyrzucić. Nie
stety, trzeba tak będzie uczynić bo­
wiem ani gilz ani bibułek nie moż­
na u nas nabyć.

— My posiadamy takich znajo­
mych, którzy mają już po dwa kilo­
gramy uzbieranego tytoniu z papie­
rosów, ponieważ czekają na gilzy
1 bibułki od kilku lat. Zalecamy więc
na razie dalszą oszczędność i cier­
pliwość. Może wynikną z tego ro­
bione w domu papierosy, (m)

— Dzwonię w sprawie łyżek do
butów. Obeszłam dziś połowę Kra­
kowa, zapytując w każdym sklepie
z obuwiem oraz w punktach usłu­
gowych o ten drobny a potrzebny
przedmiot. Wszędzie oświadczano
mi, iż posiadają łyżki, ale tylko do
własnego użytku. Wreszcie w PDT
znalazłam w dziale gospodarczym
łyżki do powszechnego użytku. Czy­
nie słuszniej byłoby sprzedawać je
w skleoach z obuwiem, gdzie prze­
cież przede wszystkim szuka się
owych dodatków?

— Chyba słuszniej. Nie każdy stę
przecież domyśli, że wśród proszków
do prania, szczotek czy mydła moż­
na także kupić owe łyżki, (m)

*

— Prosimy wszystkich nasizych
znajomych, żeby przypadkiem nie od
ważyli się odwiedzać nas w domu
przy ul. Dojazdowej 5...

— Hm... A czy to jest zgodne z

DSV?
— Wiemy, że nie wygląda to

grzecznie, ale niestety nie mamy in­
nego wyjścia. W naszej klatce gcho-
dowej, począwszy już od pierfsze-
go piętra, jesit kompletnie ciemno,
bo — jak zwykle — brak żarówek...
Nie chcielibyśmy więc, żeby nasi
znajomi narażali się na schodach na

obrażenia cielesne, (wład)

Załosa~KZE

chlubnie wykonała
plan ręczny
10 grudnia

W trzech województwach — kra­
kowskim, rzeszowskim i kieleckim —

pracują załogi Krakowskiego Zje­
dnoczenia Elektromontażowego. Wy­
konują one instalacje elektryczne i
urządzenia rozdzielni prądu w stu

kilkudziesięciu punktach.
Roboty instalacyjne wykonano m.

in. w Fabryce Superto-masyny Bo-
narka, w Zakładach Azotowych w

Tarnowie i w Nowej Hucie.
W dniu 10 grudnia br. pracownicy

Krakowskiego Zjednoczenia Elektro-
mcntażowego wykonali roczne zada­
nia produkcyjne. Przedterminowa
realizacja planu stalą się możliwa,
dzięki sumiennej pracy całej załogi,
spośród której na wyróżnienie zasiu
gują m. in. pracownicy: W. Wardas,
J. Heklcw&ki, Z. Nitka. Wspomnieć
należy także , o kierowcy E. Tuczap-
skim, który na samochodzie „Star
20“ przejechał 153 tys. km bez re­
montu wozu.

i Koresp. S. Nelka

GGŁGIZEHIA DROBIĘ
ZGUBY

MICHALSKI Władysław, zam. w Bieża­
nowie, zgubił legitymację Związku Za.
wodowego nr 14084.

___

15975

WRONKA Czesław, zam. w Krakowie,
zgubił legitymację studencką wydaną
przez ASP.

_____

' 15985

TELESZ Olga, zam. w Krakowie, zgu-
Dila legltymację studencką nr 575/54 wy­
daną przez UJ. 15986

KUBIK Lucyna, zam. w Krakowie, zgu­
biła legitymację szkolną wydaną przez
WSE. 15897

GOŁKOWSKI Zbigniew, zam. w Krako­
wie. zgubił legitymację szkolną wyda­
ną przez AGH. 16005

PRĄDZYNSKI Bogdan, zam. w Krako­
wie, zgubił legitymację szkolną nr 261
Akademii Sztuk Plastycznych. 16006

KOPEĆ Józef, zam. w Krakowie zgubił
indeks wydany przez Politechnikę Kra­
kowską. 16012

KOBUS Irena zgubPa przepustkę tym­
czasową nr 2183 wydaną przez Wytwór­
nię Papierosów „Czyżyny". 16212

STEBELSKA Danuta, zam. w Krakowie,
zgubiła legitymację studencką wydana
przez AGH.

______

16237

SABAT Mieczysław, zam. w Krakowie,
zgubił Indeks wydany przez Wyższa
Szkolę Rolniczą. 16247

tu Krakowskich
Zakładach Wytwórczych
Materiałów Elektrotechnicznych
\Ą7 ŚRODĘ. 12 października, dzten

’ * wstał słoneczny. . Słupek rtęci
podniesie się do plus 12 st. Celsju­
sza. Gdyby zaś można było posługi­
wać się aparatem, mierzącym ludz­
kie ucżucia i nastroje, w dniu. tym
w Zakładach Wytwórczych Materia­
łów Elektrotechnicznych „termo­
metr" taki wskazywałby temperatu­
rę jeszcze wyższą. Bo oto właśnie
przed godziną zakładowe megafony
obwieściły załodze, że ukończyła ona

Nowa wystawa
otwarta zostanie

w Domu Matejki
SROD prac Jana Matejki, znaj
dują się m. in. precyzyjnie wy

konane rysunki i szkice ozdób złot­
niczych. Szkice te wykorzystywane
były przez artystę, przy malowaniu
wielkich Jego dzieł.

Obecnie w Domu Matejki zorgani­
zowana zostanie wystawa, na którą
złożą się te rysunki, (b)

- ----®- ----

Kronika

'plan 6-letnl i wkracza w pięciolat­
kę.

Wyprzedzić niemal o 3 miesiące
kalendarzowy czas—to nie lada suk
ces i powód do zasłużonej radości i
dumy. Toteż pracownicy KZWME
jeszcze teraz wspominają „historycz
ny“ dla nich październikowy dzień,
a w rozmowach, naradach i dysku­
sjach wracają do tamtych minio­
nych sześciu lat.

Cofnijmy się i my wraz z nimi
owe czasy, uszeregujmy zawarte
nich zdarzenia i fakty...

w

w

DLA GÓRNICTWA

Rok 1950.

Przemysł węglowy mechanizuje
się. Maszyny zaczynają wyręczać
górnika w jego ciężkiej pracy.

Wylania się potrzeba dostarczenia
górnikom urządzeń wiertniczych,
aby przestali wreszcie bić kilofem
w ścianę węgla. Do urządzeń tych
niezbędne są przewody wrębowe.

Krakowskie Zakłady Wytwórcze,
jako jedyne w Polsce, przewody te

zobowiązują się wykonać. Urucha­
miają ich produkcję, a w związku
z tym powiększają swój teren o sta­
ry pocegielniany budynek.

DLA KOLEI

Krakowa
Od wielu miesięcy nowohuccy

mieszkańcy niecierpliwią się — spo­
glądając na budowę szpitala w No­
wej Hucie. — „Kiedy wreszcie zakoń
czone zostaną tu róboty?"

Jak nas ostatnio informuje Dziel­
nicowa Rada Narodowa, ostateczny
termin oddania szpitala do użytku
uzgodniony został na czerwec. 1956 r.

Miejmy nadzieję, że tym razem

zostanie od dotrzymaiy.
*

Od dłuższgo czasu między stu­
dentami „krążą słuchy" jakoby jed­
ną z dotychczasowych stołówek aka
demickich (przypuszczalnie przy ul.
18 Stycznia) miano zamienić na cen.

tralną stołówkę dietetyczną, z której
mogliby korzystać studenci wszyst­
kich krakowskich uczelni.

Sądząc po zainteresowaniu, jakie
powyższa wiadomość obudziła wśród
studiującej młodzieży, placówka ta­
ka byłaby bardzo pożyteczną, (gaw)

*

Krótkofalowa radiostacja Zarządu
Wojewódzkiego LPZ w Krakowie
wznowiła ostatnio swoje coniedzielne
radiowe audycje. Nadawane są one

w godzinach od 10 do 12 na paśmie
42 m.

W cekawej i interesującej formie
zapoznają one słuchaczy z działalno
ści poszczególnych kół LPZ, oma­
wiają pracę szkoleniową i organiza­
cyjną ich członków, podają wyniki
LPZ zawodów sportowych. (1)

*

W cyklu publikacji Instytutu Ba­
dań Literackich pod redakcją Jana
Kotta ukazała się ostatnio ciekawa
rozprawa Anieli Łempiokiej „O We­
selu Stanisława Wyspiańakego".

Wydana w , 50 rocznicę krakow­
skiej prapremiery bogato ilustrowa­
na książka o „Weselu" niewątpliwie
jeszcze bardzo zbliży czytelnikom
problematykę tego arcydzieła naszej
literatury dramatycznej.

V7 związku z kończącą się wymia­
ną pozwoleń na prowadzenie poja­
zdów mechanicznych, prezydium
MRN przypomina, że należy zgłaszać
siię do Wydziału Komunikacji . Dro­
gowej przy ul. Waryńskiego 12 (II
p.),wgodz.od9do13.

Wymiana trwać będzie tylko do 15
stycznia 1956 r.

----- O------

Rok 1951/52.

Rozwój linii
Kolej woła o kable blokowo - na-

stawcze, niezbędne do sygnalizacyj­
nych urządzeń. Załoga krakowskiej
fabryki postanawia odpowiedzieć na

to- wezwanie. Uruchamia masowy
wyrób kabli nowego gatunku, zago­
spodarowuje dia nich
produkcyjną.

Równocześnie coraz

się współzawodnictwo .

czególnych wydziałach pojawiają się
nowe metody Kowalowa, Korabielni-
kowej...

komunikacyjnych.

ogromną halę

lepiej rozwija
pracy, w posz

CENNA INICJATYWA

Rok 1953.

W przemyśle krajowym daje
dotldiwie odczuwać brali maszyn
blowych. W obrębie zakładu pow-
staje fabryczka, w której wytwarza
się nowoczesne urządzenia. Krakow­
skie skręcarki i izolarki opanowują
krajowy rynek, wypierają import.

W tym samym roku, rusza produk
cja drutów nawojowych we włóknie
szklanym do silników elektrycznych.
Zastępować będą one odtąd materiał
sprowadzany z zagranicy oraz krajo
we druty w bawemie. Zapamiętajmy
dwa nazwiska: inż. Smoczyński i
mgr Badochową. Oni to opracowali
technologię nowych kabli.

Produkcja to jednak nie wszystko.
Brzemienny w wydarzenia jest rok
1953 dla KZWME jeszcze z innego
względu. Jeden z jego pracowników
staje się inicjatorem wielkiego ru­
chu, który obejmie później prawie
cały kraj. To Franciszek Kłaj a. Ini­
cjatywę jego, jako pierwszy w

KZWME, przejmuje wydział gumo­
wy.

POWAŻNE OSZCZĘDNOŚCI

się
ka

Elektrotechnicznych, jako jedne z

pierwszych w Polsce a pierwsze w

Krakowie, wprowadzają rozrachu­
nek‘międzywydziałowy, stanowiący
wyższą formę socjalistycznego gospo
darowania. Dzięki rozładunkowi mię­
dzywydziałowemu, podnosi się
rebek pracownika. Gdy w 1954 r.

nosił on przeciętnie 5.37 zł na

dzinę, teraz wzrósł do 5,76 zł.

za-

wy
go-

*

W LATACH 1950 —

v
’ fluksja wzrosła o

ruch racjcnalizatorski przyniósł po­
nad 6 i pól miliona zt oszczędności.
W, cyfrach tych zawiera się plan
6-letni Krakowskich Zakładów Wy­
twórczych Materiałów Elektrotech­
nicznych.

Lecz cyfry to nie wszystko. Trze­
ba za nimi widzieć takie procesy,
jak wprowadzania nowych metod i
postęp techniczny, trzeba widzieć
heroizm twórczej pracy, wielki krok
naprzód w kształtowaniu się świa­
domości ludzkiej.

Plan 6-letni przyniósł krakowskiej
fabryce nowy, socjalistyczny awans

społeczny. (lov)

1955, pro-
300 proc., a

Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw­
szy dzień święta".

Stary (duża sala) — godz. 19.15
„Cienie".

Poezji — ■godz. 16 „Mickiewicz' ,

godz. 19.15 „Mąż i żona".
Młodego Widza — godz. 19 „Opo­

wieść zimowa" (próba generalna
dla ko).

Ludowy (Nowa Huta) — nieczyn­
ny."Groteska — godz. 14 „Złota ryb-
ka‘ł

Estrada Satyryczna — godz. 19.30
„Plotki‘z morałem".

Muzyczny — godz. 19.30 „Kraina
uśmiechu".

Kolejarza (Bocheńska 7) — godz
16 „Dom otwarty" (przedstawienie
zamknięte, jubileuszowe).

Uciecha — „Irena do domu" godz.
15.45. 18. 20.15.

Przyjaźń
godz. 16, 16
18, 19, 20.

Sztuka
godz. 16,

Chemik
na 19.

Stal —

jni".
Świt — godz. 16, 18, 20 „Natchnie­

nie".
Wanda -

16. 18. 20.
Welność — nieczynne.
Młoda Gwardia — godz. 15.30,

17 30, 19.30 ,’,Preludium sławy".
Warszawa — godz. 16, 18, 20 „U-

padek emiratu".
Związkowiec — godz. 17 i 19 „Ko­

chajmy własne żony".

— program dla dzieci
„Pieśń prerii" godz. 17,

„Zdobycie Everestu'
20.18,

— „Ciemna rzeka" godzt-

„Wyrocznia" godz.

Apollo
18. 20.15.

„Liliomfi" godz. 15.45

Dlaczego w nowohuckim Domu Mody
» my«

Ble można zamówić

fuirzEmej kurtki
lĄ/ IERZCH uszyty- zostanie z gą-

’

bardyny. Na spód wybrała
klientka odpowiedni błam. Irzeba
jeszcze tylko zadecydować jakie fu­
terko na kołnierz będzie najbar­
dziej twarzowe, a następnie omówić
z krojczym, Stanisławem Muchą, £a
son pelisy.

Klientka, księgowa jednego z za­
kładów produkcyjnych Huty im. Le-

»Dnl Przeciwgruźlicze*
zmobilizowały
społeczeństwo
Krakowa
do walki o podniesienie
zdrowotności

Podczas „Dni Przeciwgruźliczych",
zwrócono w Krakowie szczególną~u-
wagę na uświadomienie kobiet. Za­
poznano je ze szczepieniem dzieci
przeciwgruźliczą szczepionką BCG,
najbardziej skutecznym środkiem w

zapobieganiu tej groźnej chorobie

społecznej.
Na odczytach, pogadankach i pre­

lekcjach mówiono o społecznej wal­
ce z gruźlicą oraz poinformowano
społeczeństwo, w jaki sposób należy
korzystać z urządzeń Poradni Prze­
ciwgruźliczych.

Tegoroczne „Dni" upłynęły ponad
to pod hasłem walki z alkoholizmem,
jako jednym z czynników s.przyjają-
cych rozwojowi tej choroby.

Rok 1954.

45 milionów zł oszczędności rocz­
nie na miedzi, ołowiu i innych su­
rowcach to jedno z największych

osiągnięć przedostatniego reku pla­
nu 6-lelnlego w zakładach. To rezul
tat twórczej myśli i pracy inżynie­
rów: Adama Lausclia, Ferdynanda
Włodka i Adolfa Fiolka z KZWME
oraz pracowników Centralnego Biu­
ra Konstrukcji Kablowej.

Opracowują oni nowy typ kabla
telefonicznego do rozmów daleko­
siężnych. Na ję>go torze rozmów­
czyni można prowadzić równocześnie
60 rozmów telefonicznych, gdy do­
tychczas — tylko jedną. Krakowska
fabryka produkcję tych kabli pro­
wadzi ma,sowo.

Rok 1954 Zakłady Wytwórcze koń­
czą meldunkiem: wszystkie cykle pro
dukcyjne objęte zostały inicjatywą
Franciszka Klaji.

młodzieżowy
zespól teatralny
Cechu

Galanteryjnikóiu
wystąpi dia wsi

Przy Cechu Galanteryjników ist­
nieje od 6 miesięcy zespół teatralny,
który grupuje młodzież kół uczniow­
skich. Młodzież ta pracuje pod kie­
runkiem zawodowego aktora Teatru
Młodego Widza.

Zespół teatralny da kilkanaście
przedstawień okolicznościowych dla
młodzieży różnych cechów, program
przedstawień zmieniany był dwu­
krotnie. Na pierwszy program, któ­
ry nosił nazwę „Spotkanie na weso­
ło" złożyły się skecze, monologi i
recytacje o charakterze satyrycznym.
Drugi program poświęcony był pa­
mięci Mickiewicza. Były to przeważ­
nie inscenizacje utworów Poety.
Obecnie zespół planuje zorganizowa
nie programu sylwestrowego.

W przyszłym roku młodzieżowy ze

spół wyjdzie „z własnego podwór­
ka", dając przedstawienia w ramach
łączności miasta ze wsią, dla rze-

| mieślników, zrzeszonych w cechach
woj. krakowskiego., (Mai)

-- ®--

Dokumentacja
techniczna

runa, wychodzi z nowohuckiego Do­
mu Mody „Stylowy" (ul. Noskow­
skiego 15) zadowolona. Materiał oraz

futro znalazła gatunkowo dobre. Mo­
że więc przypuszczać, że jej nowe

okrycie zimowe będzie ciepłe, prak­
tyczne i „eleganckie.

*

Doskonale wyposażony
nowocześniejszy sprzęt
jedyny” nowohucki Dom

Obszerne pomieszczenia
sala produkcyjna, gdzie 36 krawców
pracuje w zespołach trójkowych. O-
podal znajduje się pracownia kuś­
nierska, przykrawalnia i prasowal-
nia.

W części handlowej, eskpedientka
zdejmuje właśnie z półek kupony
„ubraniowe" i „płaszczowe" (prze­
ważnie „setki" i nieco sześćdziesią­
tek), pokazując je klientom. Pocze­
kalnia — z wygodnymi fotelikami i
stolikami pełnymi żumali — oraz

lśniące lustrami kabiny dla przymia
rek dopełniają całości.

W książce życzeń i zażaleń tego
zakładu brak dotychczas nagan...

*

Pi LACZEGO więc niektóre miesz-
kanki Nowej Huty opuszczają

„Stylowy" z kwaśnymi minami?
Zapytane o tc, odpowiadają, że

chciały zamówić elegancką kurtkę
futrzaną, a tymczasem od kilku już
miesięcy otrzymują odpowiedź. że
zakład nie dysponuje odpowiednimi
na kurtki błamami o jednakowym
włosie.

— Otrzymujemy tylko 40 proc, bła
mów futrzanych, jakie są nam po­
trzebne. Wystarcza to zaledwie na

spody pelis. Kurtek szyć już nie moż
na. tym bardziej, że błamy nie na­
dają się do tego gatunkowo. Trudno
zrozumieć, dlaczego tak upośledzo­
ny jest nasz zakład pod względem
zaopatrzenia, skoro fabryka W Alek-
sandrowicach . i inne krajowe zakła­
dy produkują błamów pod dostat­
kiem? — dziwią się krawcy i kuś­
nierze,. a jest ich aż 54.

Wszyscy oni chcą jeszcze bardziej
przekraczać plany produkcyjne i w

pełni zadowolić życzenia mieszkań­
ców Nowej Huty, (ewa)

-- --- - --- ----

jest w naj
i maszyny
Mody.

zajmuje

Pałac Sztuk;! — wystawa Piotra

Michałowskiego.
Dom Plastyków — wystawa zbioro­

wa. Czynna od godz. 10 do 18.

Wystawa histerii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki, godz. 9—14.30,
piątki godz. 12 — 18.

.Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul,
Smoleńsk B) — wystawa.

Fujeum Etnograficzne (pl. Wołni-
ea II) — „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskicb (pĘ
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach10—12i16—20.

DYŻURY
Pogotowie milicyjne 333-33.

Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie-8
rniradzkiego 1. telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzeniach
c.raz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą róbę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4,
wiecka 12, Krakowska 1, pl.
lidów 7, Rynek Podgórski 9,
torska 5, Grzegórzecka 9. .

DYŻURY SZPITALI

Rako-
Inwa-
Sena-

Rynek Główny 42, Długa 4, Ra­
kowicka 12, Krakowska 1, pl. Inwa­
lidów 7, Rynek Podgórski 9, Sena­
torska 5, Grzegórzecka 9.

Dyżur chirurgiczny: II Klinika
Chirurgiczna AM.

Dyżur położniczy: I Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych AM.
(Kopernika 23).

WIĘKSZE ZAROBKI

Rok 1955.

Fabryka powiększa się o nowy wy
dział, tym razem — drutów nawojo­
wych w lakierze benzyno - odpor­
nym. Używane będą one do apara­
tów elektrycznych. Inż. Smoczyński
opracowuje dla nich technologię la­
kieru, dotąd sprowadzanego z An­
glii. Jest on lepszy od zagraniczne­
go. Inż. Smoczyński zostoje laurea­
tem Nagrody Państwowej III stop­
nia.

Równocześnie ugruntowuje się me

toda Klaji. W 1955 r. daje ona za­
kładom około 2 miliony zł oszczęd­
ności.

I oto nowe osiągnięcie: Krakow­
skie Zakłady Wytwórcze Materiałów

i samba
bok,

Dyrektor Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Telekomunikacyjnych w Krakowie

lub wyznaczony zastępca przyjmują zainteresowane osoby w

SPRAWIE SKARG I ZAŻALEŃ W KAŻDY PONIEDZIAŁEK

OD GODZ. 15 DO 16 W BIURZE PRZY UL. ŁOBZOWSKIEJ 22

BLOK C.

W wypadku, gdyby na po medziałek przypadał dzień wolny od
pracy,, przyjęcia interesantów zostaną przesunięte na dzień
następny. K-4007

Restauracja „Nowa“
zostanie otwarta
leszcze w gradniu

Jeszcze w. grudniu br. otrzyma
Kraków nową restaurację. Będzie
ona otwarta przez Krakowskie Za­
kłady Gastronomiczne „Wschód", w

nowym budynku na rogu ul. Grze­
górzeckiej i Rzeźniczej.

Wyposażona w estetyczne i nowo­
czesne urządzenia restauracja obli­
czona została na około 180 miejsc.

Restauracja otrzymała już nawet
I nazwę, która brzmi: „Nowa" (b)

ę? Z? PAR nóg wysuwa się to
•” aby za chwilę zmienić pozycję
zgrabnym, tanecznym krokiem.

Proj. Wieczysty podaje takt:
— Raz, dwa... Raz, dwa...
Danserzy ujmują „przepisowo"

partnerki i 38 par przy akompania­
mencie fortepianu rusza wzdłuż sali.

Jesteśmy w Międzyuczelnianym
Klubie Studenckim prztj ul. 3 Ma­
ja 5, gdzie odbywa się kurs tańca
towarzyskiego dla początkujących.
Kurs zorganizowało Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich i widocznie bardzo
w porę, gdyż liczba uczestników ciąg
lę się zwiększa.'■Nic dziwnego. Wielu studentów,
zajętych nauką, nie miało warun­
ków na zainteresowanie się choreo­
grafią. Lekcje pozwolą im na uzu­
pełnienie tej luki.

Ze uczyć się tańca nie łatwo, prze­
konujemy się w rozmowie ze studen­
tami. -Ną przykład student IV roku
AGH, Stanisław Sądecki, odpowiada,
że łatwiej robić dokumentację tech­
niczną urządzeń centralnego ogrze­
wania, niż pół godziny ćwiczyć sam­
bę...

' Nieco innego zdania jest Marysia
Pasternak, studentka Wyższej Szko
łti Rolniczej, która z zapałem twier­
dz:, że taniec jest najmilszą rozryw­
ką no całodziennej nauce...

Jesteśmy pewni, że łerro samego
zdania jest jej partner, kolega Są­
decki. (gaw)

Redaguje Kolegium,
telefony: redaktor naczelny 1 aekre-

tarlat 216-78. dział miejski' 516-34. dział
terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz, 10—17), dział spor­
towy tel. 543-58,
Zam. 3016 B-8-14983

SOBOTA — 17.Xn.1955 R.
5.05 Początek audycji 5.05 Muzyka

poranna 5.20 Gimnastyka 5.3Q Stan
pogody i wiadomości 5.36 Wesołe
poleczki . 5.45 Kalendarz radiowy
5.55 And. dla wsi 6.10 Soliści w

repertuarze rozrywkowym 6.39 Stan
pogody i dziennik poranny 6.40
Meicdie sprzed lat w wyk. ork.
rozgł. wróci. 7 .10 Muzyka baletowa
7.45 Pieśni vr wyk. Zespołu Alek­
sandrowa 8.OJ Stan pogody i wia­
domości 8.C6 W rytmie walca 8.30
Stan pogody i wiadomości 8.33 U-
twory skrzypcowe gra. Jacąues Thi-
baud 9.00 Piosenka tygodnia rozgł.
krak. 12 .Ć4 Wiadomości 12.10 Prze­
gląd prasy 12.15 S. Cincadre; Czte­
ry utwory na wiolonczelę i forte­
pian’ 12.35 Program dnia 12.50 Aud.
dla klas I i II „Brzydka sesenka"
wg baśni E. Perniaka 13.00 Muzy­
ka operowa 14.00 Wiadomości 14.05
Informacje i komunikat o sitanie
wód 14.10 S. Rachmaninow: Suita
na 2 fortepiany nr 11 — wyk. Z.
Jeżewski i T. Ciejko 14.40 Polskie
nagrania na płytach „Muza" 15.10
Muzyka rozrywkowa w wyk. J . Bo­
gajewicza (skrzypce) 15.25 Kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu ork.
kiestry mandolimslów rozgł. łódź
solista: Bronisław Hajn (gitara ha­
wajska) 16.00 Aud. literacka 16.15
Koncert 16.30 -Dziennik krakowski,
kom. meteor. 17 .00 Dla dzieci słuch.
M. Jaworczakowei „Sprawy daw­
nych wieków" 17.30 „Kwiatki" 17.45
Koncert życzeń i piosenka tygodnia
18.15 Wiadomości 18.20 Aud. aktual­
na na tematy międzynar. 18.35
„Pieśni i melodie ludowe Jugosła­
wii" 19.00 Muzyka i aktualności
19.25 „Zaręczyny majora" — humo­
reska Borysa Laskina 19.55 Nowości
muzyki rozrywkowej 20.30 ..Przy
sobace po robocie" — „O spółdziel­
niach na wesoło" 21.30 Z kraju

'

ze świata 22.00 „Dla każdego coś
miłego" — w wyk. rozgł. wrocł.
23.05 Koncert nocny Jan Brahms;
Kantata ..Rinaldo" 23.50 Ostatnie
wiadomości.

„Czytelnik z Tluczania". Prosimy
o podanie Waszego dokładnego adre­
su i nazwiska (podpis na liście jest
mało czytelny), a wówczas będziemy
mogli ewent. wykorzystać nadesłane
nam uwagi. (1808)

Karolina SzintUer, Kraków. Poda-
jemy żądany przez Was adres Peł­
nomocnika Rządu dla spraw repa­
triacji Warszawa, ul. Nowy Świat
64. Radzimy zwrócić się tam listow­
nie. (1799)

M. Peterkówna, ul. Topolowa 46.
Konduktorce, która wytargała za u-

cho 12-letniego pasażera, (uchylają­
cego się od wykupienia biletu), a na

stępnie wyprosiła go z tramwaju,
zwrócono uwagę na niewłaściwe po­
stępowanie. Niewłaściwe było, także
postępowanie pasażerów — świad­
ków tej sceny, którzy nie przyszli z

pomocą konduktorce i nie zajęli w
stosunku do młodocianego chiiliga->
na zdecydowanego stanowiska.

(1463/1)
Grafecka Alicja, ul. Dietla 73.

Klient winien sprawdzić wagę towa
ru przy kupnie. W Waszym wypad­
ku chodzi o pomyłkę przy ważenia
ziemniaków. Można więc zgłosić się
do sprzedawczyni, celem odebrania
różnicy. (1774/1) ■

Postawa Z., Pychowice 92. W spra
wie kupna dachówki, winiliście po­
nownie i bezzwłocznie złożyć poda­
nie do DRN Podgórze. Prośba Wa­
sza bedzie rozpatrzona przychylnie
i szvbko. jak zanewnia nas Prezy­
dium MRN. (1211/1)

Maria Górecka. Kraków; Vera Vu-"
kicewic Sarap, Kraków. W Waszych
sprawach interweniujemy. O wyni­
kach powia.domimv w terminie póż-.
niejszym. (1716, 1771)

Jerzy Piskorz, Ruszczą. Odpowiedź
w sprawie Was interesującej przesy­
łamy listem. (1456)

Tadeusz Nitka, Kraków. Przedłu­
żenie linii autobusowej Dworzec —1
Dębniki na Zakrzówek jest w tej
chwili niemożliwe, z powodu braku
dostatecznej ilości wozów. (1777)

Berezecka, Kraków. Wasze uwagi
o uprzejmym zachowaniu się iw<ęd-
ntczki przekazaliśmy jej władzom
zwierzchnim. (1736)
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Przed mistrzostwami akademików

Najlepszych narciarzy świata
gościć będziemy w Polsce

Prace orzanizacyjne Memeiiału
Czecha I Marnsarztway oraz

II Akademickich Mistrzostw Świata
są poważnie zaawansowane

FA WIE wielkie zimowe imprezy sportowe czekają nas w obecnym sezonie.
U Będą nrni zawody narciarskie o Memoriał Bronisława Czecha i Heleny
Marusarzówny oraz -XI Akademickie Mistrzostwa Świata. Obydwie te im­
prezy odbędą się w Zakopanem w marcu przyszłego roku.

StT. «

Chociaż w Krakowie do końca roku

nie zobaczymy spotkań ligowych
to jednak miłośników koszykówki

czeka nowa porcja emocji

Wiatr i śnieżyca
na Kasprotuym
popsuty szyki
zjazdowcom
W ZAKOPANEM, pogoda ostatnio
’’

piata narciarzom nieustanne
figle. Gdy jeszcze we wtorek eli­
minacje biegowe rozegrano w- śwjet-1
r.ych warunkach atmosferycznych, lo
w środę organizatorzy byli zmuszeń
odwołać zapowiedziany na Kaspro­
wym slalom-gigant.

Wiatr o sile 20 m na sek. unie­
ruchomi! kolejkę. Sypiący śnieg i
mgła, które pozwalały na widocz­
ność niewiele dalszą niż szpice włas­
nych nart, całkowicie uniemożliwiły
przeprowadzenie konkurencji. Kie­
rownictwo zawodów podało do wia­
domości, że slalom - gigant odbę­
dzie się w poniedziałek..

Podczas gdy na Kasprowym pano­
wały wyżej opisane warunki, na do­
le w Zakopanem skoczkowie, przy
dobrej pogodzie przeprowadzili nor­
malny trening na Dużej Krokwi.

Najdłuższe skoki oddali Andrzej
Daniel (CWKS) — 81 m oraz SI.
Marusarz (CWKS) — 80 m. Pozo­
stali skoczkowie skakali w grani­
cach 77 m. Wszyscy bardzo chwalą
sobie przebudowaną Dużą Krokiew.
Obecnie mimo że stała się ona

skocznią trudniejszą, o wiele przyjem
niej jest z niej skakać. Cała rzecz

polega na tym, że skoczek w dru­
giej fazie lotu nie znajduje się
nad zeskokiem tak wysoko jak daw
niej, lecz za to musi przetrzymać
silne wychylenie niemal do samego
lądowania, by osiągnąć dłuższy skok.
T AK wiadomo czołowi nasi skocz-
J kowie Władysław' Tajner i Józef
Huczek zostali ostatnio powołani do
służby wojskowej i w związku z

tym początkowo zawiesili swoje przy
gotowania do Olimpiady. Na skutek
jednak interwencji Komitetu Olim­
pijskiego obaj ci skoczkowie otrzy­
mali już pozwolenie na kontynuo­
wanie dalszych treningów i w czwar

-tek przytyli do Zakopanego.
Huczek i Tajner w tym sezonie

rtrrtować będą w barwach CWKS.
P RZED kolejną próbą biegaczy i

biegaczek w obozie trenerów
Mroza i Kaczmarczyka panują go­
rączkowe przygotowania. Tak dziew­
częta jak i chłopcy ostrzą sobie
apetyty na jak najlepsze miejsca,
które zadecydują niewątpliwie o

paszportach do Cortina.
M. MATZENAUER

A W Rabce odbyła się narada ak­
tywu turystycznego oddziałów PTTK
w Polsce południowej i z kół kraików
skiego okręgu PTTK.

. Tematem obrad była wymiana do­
świadczeń, dotyczących pracy w ko­
tach przyzakładowych, terenowych,
Wiejskich i szkolnych oraz plan pra­
cy oddziałów i kół na okres ziniowy.

W dyskusji stwierdzono, że kola
przy zakładach pracy ciągle jeszcze
nie znajdują właściwego zrozum1 e-

nia tak w niektórych dyrekcjach jak
i w ogniwach związkowych. Praca ak
tywu turystyczno-krajoznawczego nie
jest należycie doceniana zarówno
przez rady zakładowe jak i Podst. Org.

Part, jakkolwiek jest to. praca na

wskroś kujłu-ralnó-oświatowa. Akty­
wiści nie są otaczani należytą opie­
ką,. często ich prac nie podciąga się
pod pracę społeczną, a kota, gdy cho
dzi o finanse, pozostawione są

swojemu losowi, nie ma dla nich
funduszów na sprzęt turystyczny i nie
ma środka lokomocji,- Zwracano uwa­
gę. że ten sten rzeczy panuje w ta­
kich ośrodkach jak Wieliczka, Rabka.
Nowy Sącz, Krynica, Szczawnica i
Zywie-c .

Stwierdzono ciągle jeszcze zbyt ni­
kły odsetek robotników w szeregach
PTTK, po-krywany często nierzetelny­
mi danymi statystycznymi. W rai-
dach narciarskich, turystycznych czę­
sto zakłady pracy deklarują jako
uczestników' robotników, a w istocie
są to pracownicy umysłowi.

Druga sprawa to praca na okres zi­
mowy. Poza sprawami narciarskimi,
które nie zawsze będą mogły być tak
zrealizowane, jak tego pragnie aktyw
turystyczny z powodu braku sprzętu
i odpowiedniego przeszkolenia załóg
zakładowych, wysuwa się sprawa
krótkich wycieczek do miast, spół­
dzielni produkcyjnych a przede
wszystkim udziału w turnieju tury­
stycznym.

FAKT, że zarówno mistrzostwa aka­
demickie (7—13 marca), jak i za­

wody o memoriał (17—22 marca) roze­
grane zostaną po Igrzyskach Olimpij­
skich spowoduje niewątpliwie udział

w tych imprezach wielu medalistów
olimpijskich oraz wielu takich zawód
ników, którym szczęście -nie uśmiech­
nęło się podczas startu w „perle Do­
lomitów" i wyjechali z Cortiny bez
medalu. Zakopiańskie obiekty będą
więc miejscem wielu rewanżowych
pojedynków poolimpijskich.

Przygotowania do obydwu tych im­
prez są już zaawansowane. Do. udzia­
łu w zawodach o Memoriał B. Cze­
cha i H. Marusarzówny zaproszeni zo­
stali reprezentanci ZSRR, Norwegii,
Rumunii, NRF, Finlandii, Francji, Ju
gosławdi, Czechosłowacji, Szwecji, Au
strii, NRD, Szwajcarii, Węgier, Włoch
i Bułgarii.

O przygotowaniach do XI Akademie
kich Mistrzostw Świata poinformował
nas p. Kurt Vogel — kierownik Wy­
działu Kultury Fizycznej i Sportu
Międzynarodowego Związku Studen­
tów.

— Zarówno Międzynarodowy Zwią­
zek Studentów, jak i polscy organiza­
torzy — powiedział p. Vcgel — dokła­
dają wszelkich starań, aby XI Akade
mickie Mistrzostwa Świata wypadły
jeszcze okazalej aniżeli poprzednie.
Fakt rozgrywania ich w roku olimpij­
skim i to w niedługim czasie po Igrzys
kach w Cortina spowoduje, że wiele
konkurencji w naszych mistrzostwach
akademickich przeprowadzonych zo­
stanie w pełnym programie olimpij­
skim w konkurencjach narciarskich w

jeździe figurowej na łodzie i hokeju.
Zawody narciarskie odbędą się w Za­
kopanem, natomiast turniej hokejowy
i zawody
staną . na

— Jak
strzostw?

— Już

nadeszły

łyżwiarskie rozegrane zo-

Torwarze w Warszawie.

Zapowiada się obsada mi­

obecnie wstępne zgłoszenia
z ZSRR, Węgier, Austrii,

Czechosłowacji, Bułgarii, Finlandii,
Rumunii i Chin, które po raz pierw­
szy wezmą udział w naszej imprezie.
W najbliższym czasie spodziewane jest
nadejście zgłoszeń z Norwegii, Fran­
cji, Szwajcarii, NRD, Wioch, Jugo­
sławii, NRF i Szwecji.

Możliwe jest także, że poza China­
mi zgłoszą swój udział również inne

kraje pozaeuropejskie. Wśród zgło­
szeń tych państw na pewno figuro­
wać będzie wiele nazwisk olimpijczy­
ków i uczestników mistrzostw świata.

Niezależnie od reprezentacji krajo­
wych, do akademickich mistrzostw
świata dopuszczone zostaną również

reprezentacje poszczególnych wyż­
szych uczelni.

Jak już powiedzieliśmy na wstępie,
prace organizacyjne do mistrzostw są
już w pełnym loku. Powstał komitet

Świebodzin

i u? sporcie
7 NACIE „Trylogię" Sienkiewicza?

— Znamy.
— No to z jakiego sukna nosił

Podbipięta swój zupan?
— ?

— Ze świebodzińskiego. Miasto

wielkopolskie Świebodzin słynęło z

wyrobów świetnych sukien. A czy
wiecie z czego dzisiaj słynie?

— ?

— Z zapaśników. Zapaśnictwo
jest „narodowym sportem" Świebo­
dzina Wszyscy młodzi ludzie mają
tam mocne atletyczne postawy. Tak,

zapaśni-Świebodzin
ków.

ło miasto

nie praw
ze Świe-

pocrio-

ska lekkoatletyka
wego w sprincie.

- A

■da, bo
I bodzma

dzi jeden z naj­
szybszych łudź.
Polski Zenon
Baranowski.

— Racja Ba­
ranowski zaczął
od ciężkiej atle­
tyki, ale zara­
dził matę ;

sztangę, a pol-
zuskala asa atuto-

(S)

organizacyjny, w skład którego weszli

przedstawiciele Rady Naczelnej ZSP,
ZG AZS, ZG ZMPiGKKF. Pracują
już poszczególne komisje. Do Polski
zaproszeni zostali na okres XI AMS

przedstawiciele Międzynarodowych Fe
deracji Sportowych, prasy zagranicz­
nej itp.

Akademickie Mistrzostwa Świata
rozgrywane są po wojnie po raz pią­
ty. Poprzednie odbyły się w 1947 r, w

Davos (Szwajcaria), 1949 r. w Spin-
dlerowym Młynie (ĆSR), 1951 r. w Posi­
ana Orasul (Rumunia) i w 1953 r. w

Semmering (Austria). Na marginesie
należy jeszcze- dodać, że w Semme­
ring Polacy zdobyli 5 złotych medali,
4 srebrne i 5 brązowych. Czy zdołają __ _ _ >___ .

oni powtórzyć swój sukces w Żako- zgłosił swój udział do dorocznej im-
panem, trudno jest obecnie przewi-

'

prezy
dzieć.

Nasz sprawozdawca Jerzy Zarzycki donosi

Prezes Międzynarodowego Związku
Hokeja na

odpowiada »Ec!iu« na 6 pytań
Mh udał siQ Kanadyjczykom rewanż
przegrali z ZSRR 0:4

PO czwartkowym spotkaniu pomiędzy angielskimi . Kanadyjczykami
a reprezentacją ZSRR na moskiewskim stadionie Dynamo, które

oglądało 10.000 widzów, stosownie do zapowiedzi w „Echu Kra­
kowskim" uzyskałem wywiad z prze wodniczącym Międzynarodowego
Związku Hokeja na Lodzie p. Ahear nem, który mi odpowiedział na na­
stępujące 6 pytań:

Igrzyska zimowe
»za pasem« (4)

Cortina w grudniu

TRASY konkurencji narciar­
skich, zarówno alpejskich jak i

klasycznych zostały już dość dawno
gruntownie przygotowane. Trasa bie­
gu zjazdowego mężczyzn prowadzą­
ca przez zbocze Tofano, tzw. „Olim­
pia", ma długości 3160 m pr.zy róż-
rrcy wzniesień 932 m. Na miejsce
startu prowadzi wyciąg krzesełko­
wy, który przecina w pewnym miej­
scu trasę.

Trasa, którą przygotowywano bar
dzo starannie, przeprowadzając sze­
reg odstrzałów skał na stromo opa­
dających wzniesieniach, jest dość
trudna, ale nieomal zupełnie pozba­
wiona miejsc- karkołomnych, stwarza
ja.cych niebezpieczeństwo dla zawod­
ników.

W czasie poprzedzającym Igrzys­
ka zawodnicy będą mogli, korzysta­
jąc z wyciągu, .przejechać trasę kilka
razy w ciągu dnia, co pozwoli im
oswoić się z nią i uniknąć ewentual­
nych niespodzianek.

PODOBNIE starannie przygotowano
trasę dla kobiet i tereny obu sla­

lomów znajdujące się na Col Drus-
cie. Ponadto organizatorzy mają w

zapasie trasy rezerwowe, na wypa­
dek braku śniegu na tamtych. Po­
łożone są one nieco .wyżej w Do­
lomitach, na górze Criśtallo, w rejo­
nie przełęczy Tre Croci.

Trasy biegów prowadzą w więk-
szej swej części przez lasy. Są dość
szerokie i urozmaicone ciekawymi
podejściami oraz zjazdami.

Start i meta konkurencji biegowych
znajduje się na tzw. „Skistadiopie"
w dolinie Cianderies, na prawym
brzegu rzek) Boite. Rozległa równi­
na, na której stoi ten, prowizorycz-
nv zresztą, stadion, znajduje się dwa
km od centrum miasta. Trybuny po­
mieszczą 6 tys. widzów a na trasie,
w najbliższej okolicy stadionu, może

przebywać. 20 tys. osób.
W .pomieszczeniach tuż obok sta­

dionu znajdują się szatnie i umy­
walnie dla każdej ekipy narodowej
oddzielnie oraz dla prasy.

Informacje o przebiegu walki naj­
lepszych biegaczy przekazywane bę­
dą na tablicy wyników i w biulety­
nach dzięki specjalnym stanowis­
kom telefonicznym i chronometrażo-
wym na całej długości trasy.

Cortina czyni ostatnie przygotowa­
nia, dopina wszystko na „ostatni gu­
zik" i czeka na najlepszych narcia­
rzy świata.

Aldo Petrari

Niedzielne

wycieczki turystyczne
p OLSKIE Towarzystwo Turystycz-
1 no-Krajoznawcże (oddział krakow

ski) organizuje w najbliższą niedzielę
tj. 18 bm. dwie wycieczki narciarskie
na trasach: Rdzawka — Stare Wier­
chy — Turbacz — Kowaniec — Nowy
Targ, a drugą: Kuźnice — Boczań —

Hala Gąsienicowa i nartostradą do Ja
szczurówki.
■Wyjazd nastąpi z Krakowa dnia 18

bm. o godzinie 5.15 z placu Ducha,
powrót około godziny 21. Zgłoszenia
do dnia 16 bm. przyjmuje oddział kra

rkowski PTTK.

Siatkarze walczą
o mistrzostwo ligi
F) ZISIAJ,, tj, w sobotę i jutro w

niedzielę, w- sali gimnastycznej
WKKF odbędą się interesujące spot
kania w piłce .siatkowej mężczyzn
o mistrzostwo ligi. W turnieju u-

dział biorą: AZS Wrocław. Budow­
lani Wrocław, śparta Kraków i AZS
Kraków. .

Początek spotkania — w sobotę
o godz. 18, a w niedzielę o godz.
10.

. ■—9----

Kolarze ‘

brytyjscy
zgłosili sią
do wyścigu
w Egipcie
TA O IIL Wyścigu dookoła

■7Cf.lrhC.ila'' cin ne+oł-niA ni
M O III Wyścigu dookoła Egiptu

zgłosiła
"

się ostatnio reprezen­
tacja Anglii, która startować będzie
w tej imprezie, w następującym ze­
stawieniu: S. Britte.in, A. Jackson,
O. Blower, D. TweddeJI. H. Hardca-
stłe, rezerwowy — J. Grieyćs. Z ze­
społu tego kolarze -polscy znają do­
brze Brittaina. który był trzeci w

VIII Wyścigu Pokoju. oraz Blowera,
który zajął w tej imprezie dzie­
więtnaste miejsce. Drużyna Anglii
jest trzynastym zespołem, który

dziennika egipskiego „Al- I Krakowską Wislz, pauzuje w tę nie-
Ahram". I dzielę i grać będzie dopiero 8 stycz-

T AK ocenia pan grę hokeistów
"-1 radzieckich w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym?

Moim zejaniejp drużyna radziec­
ka gra ćo najińniej o 30 proc. le­
piej niż w Krtfttld. Tam miała
jeszcze luki, ża dużo schematyz­
mu. słaba gra ciałem. Dzisiaj bra­
ki te zostały usunięte. Pozostała
jeszczć lepsza gra zespołowa; ale
obecnie nie łatwo znaleźć w dru­
żynie luki i nie ma już ąi°wy 0
zmniejszeniu jej „obrotów" tak jak
stało się to w « Krefeld, kiedy
. . Pentincton Vees" odkryli te bra­
ki, wykorzystując je dla zapew­
nienia sobie zwycięstwa.
f'' ZY zna pan drużynę kanadyj-
V'J ską „Kitchner Dutchmen" i jej
poziom w stosunku do zeszłorocz­
nego mistrza śwjata?

Nie widziałem tej drużyny, ale
jak donosi mi Kanadyjczyk p. Dud
ley prowadzi ona W rozgrywkach
I, ligi amatorskiej Kanady. Dru­
żyna ta będzie prawdopodobnie
wzmocniona czołowymi graczami z

innych klubów. Sądzę, że będzie
niemniej silna; niż „Pentincton
Vees“. ■“ L■<>: ,

!■£ IEDY będą znane wyniki loso-
1 *■wania, ewentualny podział na

grupy oraz desygnowani sędziowie?
Dn. 7 i 8- stycznia odbędzie się<

w Mediolanie posiedzenie tzw. Dy­
rektoriatu LIHG, na którym zosta­
ną ustalone wszystkie detale, o któ­
re pan pyta. Wiem, że organizato­
rzy zapewniają pełne warunki dla
8 sędziów na swój koszt. Natomiast-
państwom uczestniczącym wolno jest
wysłać na własny koszt sędziów,
którzy będą brani ewentualnie pod
uwagę przy obsadzie spotkań.
fZY na Kongresie LIHG w Cor-

tinie będą poruszane zmiany w

przepisach gry, i jakie są to pro­
pozycje?

Tak. W ogólności chodzi o przej
ście całkowite na sędziowanie we­
dług przepisów kanadyjskich. Oso­
biście jestem przeciwny w stosun­
ku do jednej ze zmian, a mianowi
cie wprowadzenia gry ciałem (bo-
diczek) na całym lodowisku. Bę­
dzie to rugby i boks na lodzie,
a gracze o doskonalej technice i
szybkości jak np, Kuzin, Bobrow
i Babicz pądać będą ofiarą. Moim
zdaniem, tylko gra z głową i wy­
soka technika powinny być wy­
kładnikami rzeczywistej wartości
zawodnika i drużyn, a nie brutal­
ność, zaś tak stałoby się gdy-
byśmy mieli właśnie przejść w

Europie na ten sposób gry’.
ZY jest, pan zadowolony ż poby-

'-'tu w Moskwie i jakie są pańskie
wrażenia?

Jestem już drugi raz w Związku
Radzieckim. Za każdym razem pobyt
jest niezwykle przyjemny. Przyjęcie
i opieka wręcz doskonałe. Ludzie bar
d-zo serdeczni. Cieszę się, że w r. 1957
kiedy. Moskwą będzie miejscem na­
stępnych mistrzostw świata, więcej
ludzi będzie się mc-gło przekonać, o

chęci pokojowego współżycia sportow
ców. radzieckich z całym światem.
Uważam, że sport jest najleps-zym
wzorem międzynarodowej współpracy
w kierunku utrwalenia pokoju mię­
dzy narodami. Jedyny zawód jakiego
doznałem, to nieoczekiwane o tej po­
rze Imro-zy. No, ale na to -gospoda­
rzom trudno było znaleźć jakieś le­
karstwo. Jestem z pełnym uznaniem
dla niezwykle sportowej postawy ho­
keistów radzieckich, którzy w wypad
kach wątpliwych lojalnie prostowali
pomyłki sędziowskie, nawet wtedy

SOBOTĘ I NIEDZIELĘ odbędą się ostatnie w tym roku rozgrywki
ligi koszykówki drużyn żeńskich i męskich, po czym nastąpi niedłu­

ga, bo tylko kilkunastodniowa przer wa do 7 stycznia 1956 r.

pOPRZEDNIA niedziela nie przy-
* niosła żadnych niespodzianek, cho

ciąż do takich można by zaliczyć iwy
cięstwo AZS W-wa nad rewelacyjnie
grającą Polonią. Dobre krycie, czuła
opieka Karłowskiego nad Winkow­
skim, wystarczyły, by zapewnić wy­
graną AZS.

Kolejarz Poznań grający już bez
swego środkowego Pudelewicza (po­
wołany do służby wojskowej) gładko
uporał się ze Spartą Łódź i miał trud
niejszą przeprawę z Włókniarzem. Kaź
dy mecz z drużynami łódzkimi jest
dla przeciwnika trudnym ..orzechem
do zgryzienia", gdyż obie drużyny to­
czą zaęfęty bój ó utrzymanie - .się
pierwszej lidze. Która z drużyn łódz­
kich oodzieli los Gwardii Gdańsk (tej
już chyba ń’C nie uratuje), nie będzie
ptąwdepcdobnie wiadome do ostat­
niego meczu ligowego.

kiedy strzelono im nseuznaną począł
kowo przez sędziów bramkę.
(ZY w związku z pobytem wa-

szej drużyny — Harringay Ra-
cers w CSRR nie bylibyście skłonni
ewentualnie zagrać w Polsce?

— Bardzo chętnie. Niestety, 4 za­
wodników naszej drużyny to poży­
czeni zawodnicy „Wembley Lions".
którzy już w dn. 26 bm. mają spot­
kania ligowe w Anglii. Z tych wzglę
dów jest to obecnie niemożliwe. W
najbliższym czasie prześlę do wa­
szej Sekcji H. L . odpowiednie pro­
pozycje i myślę, że się dogadamy.
• ■ *

IV IĘ udał się Kanadyjczykom z Lon
1 ’

dynu' rewanż?'Przegrali przekony
wająco 0:4 (0:0, 0:2, 0:2) mimo że w

drużynie radzieckiej zabrakło obroń­
cy Kuczewśkiego. W I tercji wspa­
niale i ze szczęściem grający bram­
karz gości uchronił ich od utraty
bramki. Co prawda prószący bez przer
wy śnieg utrudniał hokeistom radziec
kim grę, a szczególnie strzały. W II
tercji. Anglicy rozpaczliwie bronili się
przed sunącym: jak lawina falowym:
atakami gospodarzy.

W ostatniej tercji Anglicy wyraźnie
opadają na siłach i gospodarze prze­
siadują prawie bez przerwy na ich
polu.

CIĄGU całego spotkania nie
’’

było ani jednego wykluczenia,
co bynajmniej nie znaczy, że gra
była fair. Fo prostu sędziowie przy
inykali oczy na grube przewinienia
Anglików, płacone z nawiązką w

ramach przepisów przez twardo wal
czących hokeistów radzieckich, któ
rzy w tym spotkaniu występowali
w następującym składzie: bramkarz
Puczków, obrońcy — Sołogubow.
Tregubow, Ukolow, Sidorenko, na­
pastnicy — Szuwałow, Bobrow, Kry
łow, Chlystow. Uwarow, Pantiu-
chow, Guriszew, Kuzin, Nikiforów.

*

ZWARTKOWE spotkania hokejo-
V j we przyniosły następujące wyni­

ki:
Górnik Stalinogród — ŁKS 7:0, Po­

morzanin — Start Stalinogród 2:0
i Sparta Nowy Targ — Gwardia Stali
nogród”3:3.

SZKOLENIE SĘDZIÓW
PIŁKARSKICH

W CELU podniesienia kwalifika­
cji., sędziów, prezydium kole­

gium sędziów sekcji piki nożnej
przy WKKF w Krakowie organizuje
dwudniowy kurs szkoleniowy.

Kurs ten, w którym weźmie udział
120 sędziów odbędzie się 17 i 13
bm. w świetlicy instytutu naftowego
przy ul. Lubicz 25.

PLENUM RADY GŁÓWNEJ
„KOLEJARZA"

KRAKOWIE odbędzie się w
’’

sobotę plenum rady głównej
ZS Kolejarz, na którym podsumo­
wane zostanie współzawodnictwo
festiwalowe pomiędzy poszczególny­
mi "radami okręgowymi tegb zrzesze­
nia. ZS Kolejarz we współzawodni­
ctwie ogólnopolskim zdobył zaszczyt
ne pierwsze miejsce, (w)

DOROCZNE ZEBRANIE
„BIEŹANOWIANKI"

F) OROCZNE walne zebranie „Bie-
żanowianki" na którym wytra-

rie zostaną nowe władze klubu f
podsumowane osiągnięcia minionego
sezonu, odbędzie się w niedzielę, t.i.
18 bm. w sali kina w Bieżanowie.
Popzątek o godz. 11.

nia 1956 r.Ostatni mecz Wisły z trud­
nym przeciwnikiem jakim jest toruń­
ski AZS, wykazał zdecydowaną poprą
wę'celności rzutów oraz chęć powro­
tu do stosowania szybkiego ataku, co

jest pocieszaj? "ym objawem.
Przerwę w i'j-.grywkach Wisła wy­

korzysta na należyte przygotowanie
się do pozostałych jeszcze sześciu cięż
kich snolkań i walki o wicemistrzo­
stwo ligi, gdyż pozycja CWKS jako
leadera jest chyba nie do zachwiania.

W Krakowie więc nie zobaczymy
już w tym roku meczów ligowych, na

tomiast inne miasta będą jeszcze
świadkami ciekawych spotkań. Tak
n-p. w Łodzi gościć będą: AZS W-wa

. oraz CWKS. Wydaję się, że powinny
stamtąd wywieźć po dwa punkty, a

tylko ŁKS może ewentualnie stanąć
na przeszkodzie.

Polonia W-wa gości u siebie druży­
ny gdańskie — Gwardię i Spartę i tu­
taj wszystko przemawia za gospoda­
rzami. którzy są obecnie w dobrej for
mie. Do Torunia wyjeżdża natomiast
Kolejarz Poznań. Aczkolwiek koleja­
rze bez wątpienia są lepszą drużyną
od akademików, to jednak nie mogą
dać głowy że mecz wygrają, bo dru­
żyna toruńska jest groźna na swoim
terenie.

Koszykarze krakowskiej Wisły
zrewanżowali się w ubiegłą nie­
dzielę AZS Toruń za ponie­
sioną w pierwszej rundzie po­

rażkę, wygrywając 86:66.
Dąbrowski (Wisła) mimo roz­
paczliwej obrony akademików

przedziera się pod kosz druży­
ny toruńskiej i szykuje się do

oddania strzału.

LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH
POZNANIU odbędą się zaległ®

’* mecze pierwszej rundy pomięć
dzy żeńskimi drużynami Poznania i
Krakowa. Trudno doprawdy coś po­
wiedzieć na temat drużyn żeńskich,
gdyż pięciotygodniowa przerwa mo­
gła całkowicie zmienić ich formę. Wy
daje się jednak, sądząc po formie Bey
er i Kapalczyńskiej jaką wykazały na

turnieju o Wielką Nagrodę Pragi, że

Kolejarz Poznań jest zdecydowanym
faworytem tak w spotkaniu z Wisłą
jak i z CWKS. Natomiast Gwardia
Poznań powinna przegrać oba mecze.

Z takim bowiem nastawieniem jadą
do Poznania drużyny krakowskie.
CWKS ma nawet ochotę na oba pun­
kty i bardzo możliwe, że mu się uda
to przeprowadzić, bo co tu dużo mó­
wić, po turnieju praskim musi na­
stąpić u naszych reprezentantek pew­
ne odprężenie, a może nawet spadek
formy, po wyczerpujących psychicz­
nie i fizycznie rozgrywkach.

Jeżeli jesteśmy już przy turnieju
praskim, to trzeba koniecznie podkre­
ślić, że. wyprawa Warszawy, firmują­
cej reprezentację Polski zakończyła
się naszym sukcesem przez zajęcie
czwartego miejsca, mimo poważnego
osłabienia składu Warszawy. Polki
grały rzeczywiście dobrze i dowiodły,
że na stałe usadowiły się w czołów­
ce. Europy i łatwo nie dadzą się z te­
go miejsca zepchnąć, a mają nawet
szanse i możliwości wywindować się
o jedno miejsce wyżej.' (.1 . G.)

Walka o pikę pod- koszem to­
ruńskiego AZS.

(Fot. il Pawłowski) ,


